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pelegacja
jugosłowiańskiego 
Czerwonego Krzyża 
uj Poznaniu

2 okazji Tygodnia 
rzebywa w Poznaniu dele- 

•jcja jugosłowiańskiego Czer­
wonego Krzyża w osobach; 
kjerowniczki działu młodzieżo 
Wego JCK — Torbicy Rosa z 
Sarajewa (Bośnia i Hercego- 

■na) i redaktora pisma 
Zdraw Podmladek” — Milicy 
jiifegdzic (Belgrad). Delegatki 
odbyły naradę z Prezydium 
Wojewódzkiego i Miejskiego 
pCK w Ośrodku Szkolenia 
asystentek Pielęgniarskich, 
poczym zwiedziły Zakład dla 
Głuchoniemych. Delegatki ju- 
gosłowiańskie interesują się 
przede wszystkim organizacją 
y Polsce opieki nad głucho- 
piemymi i ociemniałymi.

PCK

W związiku z polskim Mil­
lenium delegatki jugosłowiań- 
skie wyraziły chęć zwiedze­
nia Biskupina i Kruszwicy 
oraz zapoznania się ze zbio-
rami kórnickimi.

(fh)

popiół i diament" 
zakupiony przez Anglią
LONDYN (PAP)
Brytyjska firma „Contempo 

rary Films Limited” zakupiła 
film polski „Popiół i diament”.
Premiera filmu została zapo 

miedziana na 15 czerwca w 
aianym kinie londyńskim 
„Academy Cinema”.

Cena 50 gr

■BHP
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Stolica Wielkopolski
wraz z Kórnikiem, Rogalinem, 
Strzeszynkiem i Puszczykowem

miejscowościami
o szczególnym znaczeniu turystycznym

AGENCJA PUBLICYSTYCZNO - INFORMACYJNA 
DONOSI O DONIOSŁEJ DECYZJI

KOMITETU EKONOMICZNEGO RADY

W Prezydium Rady Ministrów odbyła 
cja prasowa, na której zostały omówione 
Ministrów z ostatniego okresu. Pośród

MINISTRÓW
się konferen- 

uchwaly Rady 
wielu spraw,

szczególnie o znaczeniu gospodarczym, dziennikarzy u- 
czestniczących w konferencji zaznajomiono z decyzja­
mi Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów dotyczą­
cymi rozwoju turystyki.

śmy, zapewnia Poznaniowi roz 
budowę stacji obsługi samo­
chodów, zabezpieczenia środ­
ków na przyszłą budowę mo­
stów na Warcie 1 Cybinie, o- 
czyszczalni ścieków itd.

W. Kor.

XXVIII MTP napensze z dotychczasowych

Pierwsze transakcje
—perspektywy —propozycje

(INFORMACJA WŁASNA „GŁOSU”)

Wczorajszy dzień obfitował 
w spotkania z dziennikarzami. 
Prezes Izby Handlu Zagranicz-
nego Antoni Adamowicz,
pełnomocnik ministra handlu 
zagranicznego — dyr. Maksy­
mowicz oraz dyr. Askanas, po 
informowali o plonie pierw­
szych targowych dni.

W ocenie naszej delegacji i 
gości oficjalnych, obecne Tar­
gi są najlepsze z dotychczaso­
wych. Jeśli chodzi o bogactwo 
towarów i estetykę naszych wy 
robów czołowe osobistości z 
kraju i zagranicy wyrażały się 
o nich z dużym uznaniem.

W ich ocenie Targi są po­
ważnym rynkiem. Nie brak tu 
największych koncernów za­
chodnioeuropejskich. W związ 
ku z trudnościami zbytu, dużą 
konkurencją i wspólnym ryn­
kiem, który te trudności Zacho 
du pogłębia—należy oczekiwać 
dużej liczby ofert sprzedaży dla 
naszych central.'. Możemy wy­
bierać, możemy kupow7ać — 
pod warunkiem, że i my bę­
dziemy mogli sprzedać. Chce- 
my kupować za swoje towary.

Pod dużym wrażeniem na­
szej ekspozycji są kupcy z kra 
jów gospodarczo słabiej roz­
winiętych. Spodziewamy się 
więc nowych kontaktów i wzro 
stu naszego eksportu inwesty­
cyjnego. Stamtąd będziemy 
chętnie importować.

Po dwóch dniach MTP pod­
pisano już większe transakcje: 
kupiliśmy obrabiarki w CSR 
za 3,6 min. rubli, maszyny w 
NRD za 1,2 min., lekarstwa od 
Francji i Szwajcarii. Sprzeda­
liśmy tkaniny bawełniane Ju­
gosławii (2 min. rubli), mięso 
królicze, grzyby, drożdże do 
NRF, a także jabłka (1,2 min. 
rubli), chemikalia do kilku kra 
jów za 3,6 min. rubli, obuwie 
turystyczne do Anglii i zbior­
nik ropny do Finlandii.

W ciągu trzech dni zwiedzi­
ło Targi 50 tys. osób, to jest 
o 10 tys. więcej niż w ubie­
głym roku. Więcej jest także 
cudzoziemców — 2204 osoby.

Dyr. Askanas podał do wia­
domości, że przedstawiciele 
Iraku zwrócili się z nieoficjal­
ną jeszcze propozycją o zorga­
nizowanie przez Zarząd Tar­
gów Poznańskich — między­
narodowych targów w Bagda­
dzie, wraz z obsługą targów. 
Już sam fakt odbycia takiej 
rozmowy mówi o uznaniu dla 
organizacji naszej imprezy.

(ZS)

w Kraśniku

Gwałtowna burza 
nad Warszawą

Kilkugodzinna walka z potokami wody
WARSZAWA (PAP)
9 bm. w godzinach popołud- 

tiowych przeszła nad Warsza­
wą gwałtowna burza połączo- 
la z ulewnym deszczem, gra­
dobiciem i silnymi wyładowa- 
uiami atmosferycznymi. W cza 
sie burzy, której największe 
nasilenie przypadało ok. godz. 
16, nastąpił gwałtowny spadek 
temperatury (z 27 do 16 st.): 
tym należy tłumaczyć opad 
gradu wielkości ziarnka gro- 
chu.

Na skutek ulewy ulicami 
stolicy płynęły potoki wody. 
W kilkudziesięciu domach ni- 
kj położonych zalane zostały 
Piwnice, sutereny i magazyny. 
Straż pożarna oraz pogotowie 
sieci wodociągów i kanalizacji 
Przez wiele godzin walczyły z 
,oóą, która wdarła się m. in. 
W magazynów CDT,. „Gallu- 
to", piwnic kilku warszaw-

skich szpitali oraz restauracji 
„Pod Wiechą”.

Wicepremier 
Kosygin 
gości 
w Krakowie

hcowite dni
centralach 

handlowych
Hnf. wł.)

poszczególnych centra- 
T1 handlu zagranicznego roz 

się pracowite dni. Dy- 
‘°rzy największych naszych 

®hal zajęci są prawie przez 
dzień rozmowami z przed 

Wcielami różnych *irm, któ 
J Po wstępnych kurtuazyj- 
J wizytach przystąpili do 
Wiania szczegółów trans- 
^1.
J^hosłowacja zamówiła w 
, raH „Electrim” silniki elek 
LZne> przekaźniki i duży e- 
^pCzny Piec do topienia 

k°l°rowych. Węgrzy za 
V’p iW ?°^SCe pokaźne ilo- 

'250a * koksu, o wartości 
W?' f • rubIL ”RolimPex” 
Mina • irmom z Niemiec 
tbjp dużą partię mącz- 

onJ^n^.c^^nej i jęczmienia.
j * »»Animex”, która 

m. in. pierze do 
lyc’ ^oscili 9 bm. Libań- 
SasuJ^erestijący się polskim 
ta u W centrali eksportu- 
^słoJ^P^ne obiekty prze- 
^na eJ. dokumentację tech- 

ur^KOP” przebywali 
Wletnamczycy, którzy 

^8n-ZakUp^ urządzenia do 
du'3 i wyposażenie 

Ze"° Warsztatu mecha-
Hu "r“peracyjnego.

> inCnL?andlowy trwa także 
nych centralach. (1)

KRAKOW (PAP)
9 bm. przybyła do Krakowa 

bawiąca w Polsce z okazji 
XXVIII Międzynarodowych 
Targów Poznańskich delega­
cja rządowa ZSRR, z wice­
premierem i przewodniczącym 
państwowej komisji planowa­
nia Związku Radzieckiego — 
A.Kosyginem na czele. Dele­
gacji w podróży po kraju to­
warzyszą: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR i prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
S. Jędrychowski, minister 
przemysłu ciężkiego K. 2c- 
maitis oraz wiceminister
handlu zagranicznego 
Kutiin.

j.

f W celu zaspokojenia potrzeb 
ruchu turystycznego do Polski 
oraz rozwoju turystyki zagra­
nicznej, KERM uznał za miej 
scowości o szczególnym znaczę 
niu dla międzynarodowego ru­
chu turystycznego — Warsza­
wę (z Wilanowem, Warką i Ze 
lazową Wolą), Kraków (z Wie­
liczką, Ojcowem i Oświęci­
miem), Katowice (ze Swier- 
klańcem i Szczyrkiem), POZ­
NAŃ (z Kórnikiem, Rogali- 
nem, Strzeszynkiem i Puszczy 
kowem) Wrocław, a spośród 
rejonów — Tatry i Pieniny, 
jeziora mazurskie, wybrzeże 
gdańskie. Wytyczono również 
szlaki o szczególnym znacze­
niu dia turystyki zagranicznej. 
Uzdrowiskom zaś w Krynicy, 
Polanicy, Kudowie, Duszni­
kach przyznano charakter mię 
dzynarodowy. Dla tych miej­
scowości, rejonów i szlaków 
ustalono program wyposaże­
nia i inwestycji. M. in. Mini­
sterstwo Zdrowia ma dostoso­
wać w uzdrowiskach poziom 
usług balneologicznych i ob­
sługi do potrzeb i wymagań 
kuracjuszy zagranicznych.

Jedna z uchwał Rady Mini­
strów, jak już informowali-

Sportowa
kronika, dnia

V SZYBOWCOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI

W LESZNIE
Zwycięzcą pierwszej roze­

granej konkurencji V Szybow­
cowych Mistrzostw Polski, ja­
ką był przelot otwarty, został 
Gorzelak (Wrocław) uzysku­
jąc 496 km (lądował w Suwał­
kach). Drugie miejsce zajął 
Makula (Katowice) — 490 km, 
a trzecie Dziuba (Szczecin) 
486 km.

Pechowo rozpoczął zawody 
Jerzy Wojnar, który rozbił szy 
bowiec przy lądowaniu — eli­
minując się równocześnie z po 
zostałych konkurencji.

Następna konkurencja roze­
grana zostanie dzisiaj — 
a o jej wyborze zadecydują 
warunki meteorologiczne

(dk.)
LEGIA ZREMISOWAŁA
W czwartym meczu na te­

renie Stanów Zjednoczonych 
piłkarze warszawskiej Lęgu 
zremisowali z drużyną „Po- 
nei” w Baltimore 2:2. 14 bm. 
zmierzą się Polacy w Nowym 
Jorku ze szkocką drużyną 
.Dundee”. Będzie to najsil­
niejszy przeciwnik, z jakim 
spotka się nasza jedenastka 
na drugiej półkuli.

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:

Hotel pod namiotem
Wszystkim wycieczkom, a 

specjalnie szkolnym, sygnali­
zujemy, że harcerze szczepu 
przy 71 szkole podstawowej u- 
rządzili hotel turystyczny pod 
namiotami. Mieści się on nie­
daleko terenów targów j eh przy 
ul. Grunwaldzkiej nr 3. W nim 
wygodnie może przenocować 
40 osób, płacąc za nocleg 10 zł.

obuwie. Osobno 
wyodrębniono 
których Polska 
nym odbiorcą.

w ekspozycji 
opakowania, 
jest poważ-

(zs)

Tam również 
przechowalnię 
przygotowano 
po mieście.

zorganizowano 
bagażu oraz 
przewód n i ków 

(jk)

Co mają Finowie?
Choć stoisko Finlandii jest 

niewielkie, reprezentuje ono 
poważnego partnera, z którym 
od lat jesteśmy w kontaktach 
handlowych. Jest tu przemysł 
drzewny (80 proc, eksportu 
fińskiego), wyroby papierni­
cze, przemysł elektrotechnicz­
ny, skórzany. Fachowców za­
interesują liczne płyty wióro-, 
we i laminowe. Po raz pierw­
szy fińscy wystawcy pokazują

Umowa 
z królem węgorzy

Polska Centrala Handlu Za­
granicznego „Animex” podpi­
sała umowę na dostawę węgo­
rzy z p. Kuitenem z Holan­
dii, który zwany jest popular­
nie królem tych ryb. Posiada 
on poza samochodami z ba­
senami — dwa specjalnie wy­
posażone statki, którymi trans 
portuje węgorze z wód odle­
głych o tysiące kilometrów. 
Odbiorcami naszych ryb są 
również: Francja, Niemcy Za­
chodnie i Belgia.

Ostatnio wyeksportowaliśmy 
pokaźną ilość trzody chlewnej 
do Bułgarii; w najbliższym 
czasie wyślemy trzodę do 
Związku Radzieckiego i Ru­
munii. Rozpoczynamy też eks­
port króliczego mięsa, którym 
specjalnie interesują się Szwaj 
caria, Niemcy i Francja.

(U)

84 budynki 
w płomieniach

KRAŚNIK (PAP)
9 bm. w godzinach poran­

nych na przedmieściu Kraśni­
ka — w dzielnicy Piaski wy­
buchł groźny pożar, który 
szybko rozprzestrzeniając się 
objął kilkadziesiąt gęsto sku­
pionych w tym miejscu zabu­
dowań.

Pastwą płomieni padły łącz­
nie 34 budynki: 4 domy miesz 
kalne, obory, stodoły, spichrze 
itp. oraz inwentarz żywy i 
martwy.

W akcji ratunkowej, która 
trwała 4 godziny, brało udział 
21 ochotniczych straży pożar­
nych,! zajadowa z Kra
śnickiej Fabryki Wyrobów Me 
talowych. Według wstępnych 
obliczeń straty spowodowane 
gróźnym pożarem sięgają 
około jednego miliona złotych.

Posłowie włączają się 
do akcji 
budowy szkół Tysiąclecia

WARSZAWA (PAP)
Z udziałem przewodniczące­

go Krajowego Komitetu Spo­
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół — marszałka Sejmu Cze 
sława Wycecha odbyło się 9 
bm. w Sejmie zebranie posłów 
— nauczycieli. Tematem obrad 
był udział posłów w akcji bu­
dowy szkół.

Goście z CSR

Fot. K. Przychodzki

Zapraszamy sio Brna
(INFORMACJA WŁASNA

Przewodniczący rządowej 
delegacji CSR, która bawi jesz 
cze w Poznaniu — min. Kraj- 
cir podzielił się uwagami na 
temat MTP, handlu i ekspozy­
cji czechosłowackiej:

„Poznańskie Targi mają 
wybitne miejsce w targach 
międzynarodowych. Przede 
wszystkim trzeba podkreślić 
bogatą ekspozycję polskiego 
przemysłu, która świadczy 
o rozwoju waszej gospodar­
ki — oświadczył rozmówca. 
— Ciekawe jest również u- 
czestnictwo innych krajów. 
MTP mogą przyczynić się do 
dalszego rozwoju handlu i 
rozszerzenia współpracy go­
spodarczej między uczestni­
kami tegorocznych Targów. 
Życzyć należy, żeby wszyscy 
robili tu dobre interesy.”
Wspominając o pawilonie 

CSR min. Krajcir wyjaśnił, że 
pokazano tam te działy prze­
mysłowe. które są dla nas spe 
cjalnie interesujące. Nasza 
współpraca co roku pogłębia 
się, ale nie oznacza to, że nie 
ma już możliwości dalszego 
powiększenia wymiany towa­
rowej. Ujawnienie ich jest [ 
właśnie zadaniem Targów Po- I 
znańskich i rolę tę spełniają: 

IXXVIII MTP.

9 bm.
GŁOSU”)
delegacja czecho-

słowacka zwiedzała HCP.
*

Do Poznania przybyła we 
wtorek 3-csobowa delegacja 
angielska pod kierownictwem 
wiceministra handlu p. Gor­
dona Bowena, z udziałem am­
basadora Wielkiej Brytanii w 
Polsce sir Erde Alfreda Ber- 
thouda oraz sekr. ekonomicz­
nego ambasady — Johna Le-
wena. (zs)

W Genewie 
trwają nadal 
rozmowy poufne

GENEWA (PAP)
Posiedzenie poufne czterech 

ministrów spraw zagranicz­
nych wielkiej czwórki rozpo­
częło się we wtorek o godz. 
15.30 w rezydencji Hertera. 
Było to już siódme z kolei po­
siedzenie poufne czterech mi­
nistrów. Jak informuje AFP
opierając się na dobrze po-
informowanych źródłach, na­
stępne odsiedzenie plenarne 
konferencji genewskiej odby­
ło się w środę po południu.



Kedafotor naczelny — Leonard 
Wąchaiski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu in­
formacji —• Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu 'aczno- 
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

OPINIE i MYŚLI ■>«’

"pierwszy: robotnik Za- i 
kładów Remontowo- :

Montażowych wc Wrocła- i 
wiu — Edward Witkowski. : 
Do niedawna nieznany po- : 
za gronem swych najbliż- : 
szych współtowarzyszy pra : 
cy. Dziś bliski całej Polsce : 
— po swym bohaterskim 
czynie, ocalenia z łap niedź i
wiedzi
Klubc.

Drugi

małego Krzysia

nauczyciel ze wsi
Nietkowlce, powiat Ziclo
na óra — Kazimierz Fiu
to. Kazimierz Pluto przed 
paroma dniami, ratując z 
odmętów kanału 9-lctnie-
10 Albena Lcbel 
oddał swe żj?cic.

sam

na da Państwa przyssa­
ła Edwardowi Witkowskie­
mu — na wniosek Prezy­
dium EN m. Wrocławia — 
Złoty Krzyż Zasługi. In­
spektorat szkolny w Zielo­
nej Górze — jak doniosła 
„Trybuna Ludu” — wy­
stąpił z wnioskiem o po­
śmiertne nadanie odznaczę 
nia Kazimierzowi Pluto.

Witkowski jest między 
nami, Pluto, 23-letni, do­
skonale zapowiadający się 
wychowawca — odszedł. U- 
ratowani chłopcy — z Wro­
cławia i Nietkowic — cie­
szą się dobrym zdrowiem.

Nie tak dawno temu w 
jednym z szpitali warszaw 
skich leczył ciężkie rany 
funkcjonariusz, broniący 
do ostatka przed bandyta­
mi mienia społecznego. 
Przed paroma dniami padł 
na posterunku w woje­
wództwie rzeszowskim w7 
walce z przestępcami ofi­
cer milicji. Od dwu, czy 
więcej lat, jedna zc szkół 
stołecznych nosi imię skrom 
nej nauczycielki-bohaterki: 
Ludwiki Wawrzyńskiej, któ 
ra przypłaciła śmiercią o- 
calenie dwojga dzieci przed 
pastwą płomieni.

To o wiele za mało sła­
wić Ich bohaterstwo, skła­
dać Im wyrazy hołdu, przy­
znać odznaczenia. Tu trze­
ba czegoś więcej: stawia­
nia Ich młodym za wzór. 
Za wzór Ludzi drugiej 
połowy XX wieku. Wieku 
stojącego podobno bez re­
szty pod znakiem techniki 
i interesu. Czy rzeczywi­
ście?

Piotr Życki

" „'JA NIE — MOZĘ ON?”

Jak wiadomo, kanclerz Adenauer wycofał zgodę na 
kandydowanie na. prezydenta NRF, chcąc nadal pozostać 
szefem rządu. Na zdjęciu: kanclerz Adenauer i minister 
Etzel. H Fot. - CAF

Prvska mit o jedności Zachodu

PARYŻ (PAP)
Decyzja wycofania i Francji stacjonujących tam bom- 

bowoów atomowych, stanowiących część sił lotniczych 
NATO, uważana jest przez obserwatorów7 politycznych w 
Paryżu za w ydarzenie o istotnym znaczeniu jako wyraz kon 

flikiu między Francją a naczelnym dowództwem NATO.

Galluo sygnalizuje

Nixon
prawie pewnym 
kandydatem 
na prezydenta USA

Przeprowadzone ostatnio ba­
dania instytutu Gallupa wyka 
zały, że wiceprezydent USA R. 
Nixon cieszy się nadal naj­
większym poparciem wśród 
republikanów jako kandydat 
tej partii na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

W przeprowadzonej przez in­
stytut wśród republikanów an­
kiecie 63 proc, wskazało na Ni- 
xona jako swego kandydata 
na prezydenta. W podobnej an 
kiecie przeprowadzonej w ma­
ju br. za Nixonem opowiedzia­
ło się £8 proc. (PAP)

10 bm. otrzymaliśmy meldu­
nek z Pometu, donoszący, że 
dział metali kolorowych od­
lewni Wl- wykonał już zada­
nia I półrocza. Ten sukces 
osiągnięty w poważnym sto­
pniu rytmiczną realizacją zo­
bowiązań z okazji III Zjazdu 
pozwoli na uzyskanie w czerw 
cu dodatkowej produkcji 14 
ton wyrobów, (jk)

Oponenci Adenauera
chcq „zachować łwarz“

Tlo spięcia między kanclerzem 

i Gersłenmaierem
BONN (PAP)
Na poniedziałkowym posie­

dzeniu zarzadu grupy posel­
skiej CDU/CŚU doszło do kon­
trowersji między Adenauerem 
i Gerstenmaierem. Nie zostały 
ujawniane przyczyny tego śpię 
cia. Kiedy dziennikarze inda-

TITO POPIERA 
PROPOZYCJĘ 

CHRUSZCZONA
Prezydent Jugosławii Tito, 

oświadczył w poniedziałek. że 
vz skład strefy/ bezatomowej 
na Bałkanach winny wejść nie 
tylko Węgry, Jugosławia, Buł­
garia i Albania, lecz także 
Włochy i Grecja.
POGRÓŻKI LI SYN MANA
Południowo-koreański • dyk­

tator Li Syn Man w wywia­
dzie udzielonym amerykań­
skiemu korespondentowi po­
nownie wypowiedział się za 
„zjednoczeniem Korei1’ siłą. 
Li Syn Man, wezwał USA i 
innych sojuszników, aby 
„umożliwili mu wygnanie ko­
munistów z północnej Korei1’.

gowali ministra spraw wew­
nętrznych — Schródera, ten 
odpowiedział im: „Sprawa 
temperamentu”. Adenauer py­
tany przez dziennikarzy, co by 
ło przyczyną sporu oświad­
czył: „Gcrstenmaier był wście 
kły, bo go... wywołano z sali”.

Zasadniczo grupa poselska 
CDU pogodziła się już z wolą 
Adenauera i w gruncie rzeczy 
chodzi o niuanse pozwalające 
oponentom/ kanclerza „zacho­
wać twarz’’. Spór między Ger- 
stehmaierem i Adenauerem 
nie dotyczył bynajmniej meri­
tum sprawy. Gerstenmaierowi 
— jak twierdzi się — chodziło 
o to, że komunikat ogłoszony 
po piątkowym posiedzeniu gru 
py fałszywie informował o 
przebiegu posiedzenia imputu­
jąc, jakoby grupa jednomyśl­
nie zaakceptowała decyzję 
Adenauera, co nie odpowiada 
prawd"’'

Whisky w tubkach
LONDYN (PAP)
Już wkrótce ukaźą się w 

Wielkiej Brytanii w sprzedaży 
tubki aluminiowe, zawierają­
ce „lampkę” whisky i dżinu. 
Tubki z alkoholem będzie moż 
na łatwo zmieścić do Kieszeni.

Po obejrzeniu „Gracza**

przybyła 
do Łotwy

MOSKWA (PAP)
We wtorek delegacja partyj- 

no-rządowa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej wyda­
ła śniadanie w ambasadzie 
(NRD).

Gości radzieckich wśród któ 
rych był premier N. Chrusz­
czów podejmował pierwszy se­
kretarz KC SED W. Ulbricht, 
premier NRD, O. Grotewohl i 
inni członkowie delegacji.

W tym samym dniu delega-

Cztery godziny

Leningradzki Akademicki Teatr Dramatyc^ 
im. Puszkina wystąpił w Operze Poznańskiej 
swą pierwszą sztuką, którą była sceniczna 
tac ja powieści Dostojewskiego pt. „Gracz”. q 
wrażenia ze spektaklu zwróciliśmy się „na gorąco" 
do koronnego recenzenta „Głosu", p. Celestw 
Skołudy, wytrawnego znawcy teatru.

cja 
i O.

NRD z W. Ulbrichtem 
Grotewohlem na czele

odleciała do Rygi. Gościom 
niemieckim towarzyszy prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. Chruszczów,

niedyplomatycznym
języku można nazwać wza­
jemnym szantażem, w któ­

rym zresztą rząd de Gaullc’a 
ma słabsze szanse.

— Bardzo interesuje nas 
Fańska ocena „Gracza”, któ­
rą chcielibyśmy przekazać 
naszym Czytelnikom. Jakie 
miejsce — zdaniem Fana — 
przypada temu przedstawie­
niu w hierarchii wydarzeń 
artystycznych Poznania?

— Bez wątpienia, jedno z 
miejsc czołowych. Pokazano 
nam doskonałą, a niekiedy 
wręcz znakomitą grę aktor­
ską, obserwowaliśmy godną 
podziwu i naśladowania kul­
turę słowa i gestu.

— Które role stawia Pan 
najwyżej?

— Moim zdaniem najsilniej 
sze aktorsko były Blanche 
(L. Sztykan) i Babuleńka (A. 
Kozłowa). Blanche zademon­
strowała wielkie bogactwo 
środków wyrazu, a Babuleń­
ka, szczególnie w scenie po­
żegnania, tak wzruszała praw 
dą i prostotą gry, że...

— ... niejednemu z widzów 
mogła wydawać się własną 
babcią! Cieszę się bardzo, bo 
w odniesieniu do tych dwuZe względu na trwającą kon 

ferencję genewską, gdzie cho 
dzi o utrzymanie mitu jedno­
ści zachodniej, o sprawie tej 
mówi się niewiele.

Dziennik „Information” do­
nosi, że koła zbliżone do Pa­
łacu Elizejskiego potwierdza­
ją negatywne stanowisko rzą­
du francuskiego w związku z 
inicjatywą gen. Norstada. ma 
jącą na celu skłonienie Fran­
cji do wyrażenia zgody na 
zakładanie na terytorium kra 
ju magazynów broni nuklear­
nej na potrzeby lotnictwa 
NATO.

„Les Echos” precyzując żą­
dania francuskie, stwierdza, 
że „Francja domaga się wyraź 
nego poparcia swojej polityki 
algierskiej, utworzenia w ło­
nie NATO „dyrektoriatu” 
amerykańsko - brytyjsko-fran- 
cuskiego, dostarczenia środ­
ków umożliwiających produk 
cję broni atomowej i prawa 
podejmowania wspólnie przez 
USA i Francję decyzji w spra­
wie ewentualnego użycia broni 
atomowej, znajdującej się na 
terytorium Francji.” (Zresztą 
rząd francuski nie chce trakto­
wać oddzielnie tego ostatniego 
postulatu, mającego najwięk­
sze szanse zaakceptowania).

„Liberation” stwierdza, że 
USA i Wielka Brytania najwy 
raźniej pragną wykazać, iż 
nie zamierzają iść po linii żą­
dań francuskich, zwłaszcza że 
w związku z rozwojem strate­
gii rakietowej Francja straci­
ła swoje znaczenie z punktu 
widzenia militarnego.

Obie strony — podkreśla

Czarny dzień 
Bundeswehry

BONN (PAP)
Poniedziałek był czarnym 

dniem dla Bundeswehry. Na 
lotnisku Erding (Bawaria) z 
dotychczas niewyjaśnionych 
przyczyn runął na ziemię, 
wkrótce po wystartowaniu sa­
molot odrzutowy Bundeswe­
hry. Pilot poniósł śmierć. Na­
oczni świadkowie twierdzą, że 
samolot zderzył się z maszyną 
pilotowaną przez amerykań­
skiego instruktora pilotażu. Sa 
molot Bundeswehry prowadził 
uczeń szkolny pilotażu.

Podczas ćwiczeń Bundeswe­
hry koło Wiespenstein (powiat 
Alfeld) zdarzył się niezwykły 
wypadek, w wyniku którego 
dwaj żołnierze ponieśli śmierć, 
a pięciu doznało obrażeń. Od­
dział pracował przy budowie 
mostu. Katastrofa nastąpiła na 
skutek zetknięcia się dźwigu, 
którym przenoszono ruchome 
części mostu.

postaci moje zdanie 
nego odbiorcy sztuki 
tyczne ze zdaniem 
nego konesera... A

przecięt- 
jcst iden 
teatral­
no Tan

myśli o głównym bohaterze, 
Aleksieju?

— Tu mogliśmy podziwiać 
dobrze wytrzymaną, ewolu­
cyjną koncepcję roli. Aleksiej 
(W. Czestnokow) na początku 
sztuki i Aleksiej w jej sce­
nach końcowych — to najzu­
pełniej różni ludzie.

— A Polina? W moich o- 
czach reprezentowała typ nie­
szczęśliwej lecz rozhistcryzo- 
wanej kobiety, która nie bar­
dzo wie, czego chce od życia. 
Czy Pana zdaniem Tolina mia 
la być właśnie taka?

114 ofiar 
wybuchu w fabryce

PEKIN (PAP).
Wedhig wiadomości z Tokio, 

w wybuchu, który zniszczył fa 
brykę prochu strzelniczego w 
Hiroszimie odniosło rany 114 
osób.

dziennik uprawiają to,

CZYTELNIKU!
Wyjeżdżając na wczasy, obozy, kolonie itp„ możesz 

zamówić:
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

„EXFRESS POZNAŃSKI” 
„NIEDZIELĘ”

„TYGODNIK ZACHODNI” 
„KAKTUS”

do każdej miejscowości na terenie kraju — i na okre­
śloną ilość dni.

Bliższych informacji o sposobie dokonywania zamó­
wień udzielają oddziały — delegatury „RUCH” w mia­
stach powiatowych województwa poznańskiego.

a w w o w * $ r c z v $ r t

— I opinię publiczną świata. Ha, Wiadom^: „pióro po­
tężniejsze jest niż miecz!”, powiedział jktoś mądry, 
nie pomnę kto, ale zda je się wyjątkowo nie ja. Jak 
Jacąues Rousseau piórem przygotował grunt pod wielką 
rewolucję francuską, tak ckliwa Harriet Beecher, żona 
pastora Stowe także piórem urobiła grunt pod waszą 
rewolucję, pod krwawą czteroletnią wojnę domow^, 
która młody kraj kosztowała pół miliona młodzieńców 
zabitych i tyleż kalek. I zostawiła po sob:e to wspo­
mnienie w innych krajach, że tolerancyjnymi Amery- ' 
kaninamy są w Stanach tylko ci z północy, jankesi.

— O, pan sądzi, że w północnych Stanach nigdy nie 
było ekscesów' antymurzyń&kich? Ha, ha, ha! Albo, 
że jankesi nawet podczas wojny cywilnej, jaką z nami 
toczyli głównie z powodu Negrów, odnosili się do nich 
po ludzku zawsze? Nic podobnego, naiwny północniku!

— „Przybyszu z północy” brzmi łacniej w mej mowie 
ojczystej — bąknął Rafał, czując awersję do zwykłej 
rubaszności, odkąd prowadził tak kosztowny samochód, 
czyli od pół godziny. — Czy może pan wymienić mi 
choć jeden przykład wojennej nieludzkości północni- 
ków, pardon, jankesów wobec Murzynów?

— Oczywiście! Droga, jaką obecnie jedziemy, w dal­
szym ciągu wiedzie do miejsca, w którym jedynie 
z powodu czarnej niewdzięczności wojsk północnych 
generała Shermana zginęło przeszło sześciuset Negrów!

— Olaboga, czy tych 600 wymordowano również 
w osławionej Dąbrowie Wisielców, do której się zbli­
żamy?

— Z pewnością taka. Teatr 
Leningradzki pokazał nam 
frapujące autentyzmem mało, 
widło epoki z wszelkimi obył 
czajowo-rodzajowymi niuan' 
sami. Nad Poliną (N. Mama' 
jewa), kobietą z „górnych’ 
warstw społecznych swojej e, 
póki — tak jak i nad wszystł 
kimi pozostałymi postaciami 
sztuki — unosił się bezustan­
nie złowrogi cień pieniądza 
To pieniądz kształtował tych 
ludzi, ich uczucia i poczyna- 
nia, zresztą nie w sposób wy. 
łączny. Tak na Wykład mi­
łość Poliny do Aleksieja jest 
też — jak to często w powie- 
ściach Dostojewskiego bywa 
— walką o zachowanie indy- 
widualności.

— Chętnie przeczytałabym 
powieść w oryginale, bo wy. 
dajc mi się, że w adaptacji 
„Gracza” brak nieco „pazura” 
Dostojewskiego.^

— Rzeczywiście, ale za to zła 
godzono nieobcy „Graczowi” 
domonizm i fatalizm pienią­
dza, wydobywając w zamian 
humanistyczne treści twórczo 
ści Dostojewskiego. Trzeba 
sobie także powiedzieć, że za­
zwyczaj adaptacje sceniczne 
powieści pozostawiają pewien 
niedosyt. Osobiście, wołałbym 
zobaczyć w wykonaniu zespo­
łu Teatru im. Puszkina sztu­
kę oryginalną, na przykład 
„Rewizora” Gogola.

— A ja, gdybym była fil­
mowcem, natychmiast sfilmo­
wałabym „Gracza”. Wyobra­
żam sobie sceny z sali gry w 
ruletkę, tc twarze hazardzi- 
stów zbliżane za pośrednic­
twem kamery, mieniące się 
tysiącem wrażeń i odczuć. Czy 
zgadza się Pan ze mną?

— Owszem, również i mnie 
się wydaje, że „Gracza” war­
to by przenieść na ekran. Ale 
i w sztuce zobaczyliśmy cie­
kawą acz niejednolitą sceno­
grafię, czystą robotę insceni­
zacyjną. Spektakl przebiegał 
też nadzwyczaj sprawnie, po­
mimo zmęczenia aktorów po­
dróżą i niemożliwością odby­
cia odpowiedniej ilości prób 
w nowych warunkach kom,- 
plikujących poszczególne sy­
tuacje sceniczne. Słyszałem 
od osób, które oglądały „Gra­
cza” w Leningradzie, że tam 
widowisko było jeszcze dosko­
nalsze. Lecz i to, które obej­
rzeliśmy w Poznaniu, przy* 
czyni się w znacznej mierze 
do wzbogacenia kultury tea­
tralnej naszego miasta.

— A zatem — do zobacze­
nia na „Tragedii optymistycz­
nej”, w wykonaniu tego sa­
mego Teatru!

Rozmawiała:
Halina Sawicka

— 224 —
— Nie. Przy Grobli Ebenezara. Tamtędy bowiem wy­

cofywała się z Georgii tylna straż armii okrutnego 
dla nas południowców Shermana.

— Po jego słynnym marszu do Atlantyku w 1864 
roku? Kiedy po przezimowaniu w Savannah ruszył 
z powrotem, ale inną drogą, tępiąc wasze oddziały’

— Tak. Otóż, za odchodzącymi jankesami ciągnęły 
tysiące ich najwierniejszych sojuszników, Negrów, nie­
wolników zbiegłych z naszych plantacji. Kiedy tylna 
straż wojsk Shermana doszła do głębokich bagien, 
przez które jedynym wówczas przejściem była Ebenezar 
Causeway, jankesi wysadzili most stanowiący ważną 
część tej grobli, aby pozbyć się murzyńskiego balastu, 
jak mówili.

— Czyli, odcięli drogę odwrotu czarnym nieborak0111' 
Co stało się z nimi?

— Nasi pradziadowie aresztowali ich, jako zbiegły^ 
nię^^lników i, po chłoście, zasłużonej przez tę ^€” 
zęteję, odesłali ich do plantacji, z których zbiegli.

— Prócz jakichś sześciuset, których... co spotkało-
— Których, jako nieubłaganych buntowników, w°* 

lących śmierć, niż powrót do pracy niewolniczej, trzeb 
było..! zlikwidować, co ekonomicznie załatwiono na 
miejscu bez marnowania cennego wtedy prochu.

— Zepchnięciem w bagno, co? Ale bez względu na 
rodzaj tej ekonomicznej rzezi, jej sprawrcami byli zn° 
południowcy, a nie jankesi! Tak przecież wynika z Pan* 
skich własnych słów!

— Jankesi ich zdradzili, zostawili na łaskę i ,nl€łaTSt0 
wroga tysiące swoich czarnych sprzymierzeńców. 1 
było zbrodnią, a nie wykonanie kary za dezercję 
zbiegłych niewolnikach przez naszych prapradziado

(C. d. n )



Nie bgdźmy gołosłowni

Bez złudzeń - o Bundeswehrze Handlujemy z całym światem | Sukces polskich 
architektów

Zachodnioniemiecka Bun
1 deswehra, licząca już 

dziś ponad 268 tys. żoł­
nierzy. posiadająca nowo­
cześnie uzbrojone siły lado 
we. morskie i powietrzne, 
rozrośnie się w ciągu naj­
bliższych dwóch lat do 
wielkiej półmilionowej ar­
mii stałej, stanowiącej naj­
silniejszą armię sił zbroj­
nych wszystkich państw 
Europy zachodniej.

Jako część składowa sił 
zbrojnych NATO, miała 
Bundeswehra służyć jej do 
wództwu do realizacji pla­
nów strategicznych mo-
carstw zachodnich, 
rę jednak rozwoju 
Bundeswehry rola 
NATO rośnie. Dziś 
siła Bundeswehry

W mia- 
zbrojeń 
jej w 

rosnąca 
zmusza

NATO do coraz większego 
liczenia się z NRF. do prze­
kazywania coraz to nowych 
ważnych stanowisk w do­
wództwie wojsk NATO w’ 
ręce generałów Brndeswe- 
hry. "Już dziś w sztabach 
dowództwa NATO pracuje
30S oficerów 
w tym kilku 
admirałów....

niemieckich, 
generałów i

/N duchu armii, o jej wy- 
chowaniu decyduje, 

rzecz prosta, przede wszyst­
kim dowództwo. Jest już rze­
czą powszechnie wiadomą, że 
na czele Bundeswehry stoją 
b, generałowie hitlerowscy, 
że poszczególnymi rodzajami 
broni dowodzą byli nie tylko 
oficerowie Wehrmachtu, ale 
nawet SS. ba, nawet osądze­
ni a potem ułaskawieni 
zbrodniarze wojenni. To oni 
nadają ton armii, oni kieru­
ją wychowaniem nowego 
żołnierza niemieckiego w 
NRF, oni opracowują daleko 
siężne plany przyszłych dzia­
łań tej armii. Ich to tradycje 
ożywiają ducha tej armii.

Nie bądźmy gołosłowni.
SŁUŻYLI HITLEROWI

fN to zachodnioniemiecka
„Frankfurter Allgemcine 

Zeilung” podała, że w 1957 
roku 566 oficerów SS, powo­
łanych zostało do Bundes­
wehry. Dziś, w'edług oświad­
czenia samego min. Straussa 
jest ich w Bundeswehrze już 
2 tysiące. Tak więc faszy­
stowscy rycerze spod Ora-j 
dour. Kijowa i Warszawy o- 
raz tylu innych miast be­
stialsko zniszczonych, wciąg­
nięci zostali do kształtowa­
nia oblicza Bundeswehry, do 
wychowywania jej żołnierzy. 
Sam minister Strauss w jed­
nym ze swych wystąpień o- 
twarcie przyznał że w Bun­
deswehrze nie ma ani jed­
nego oficera w stopniu wyż­
szym od porucznika, który by 
nie służył u Hitlera.

Radio monachijskie poda­
jąc do wiadomości, że w Bun 
deswehrze na 140 generałów 
hitlerowskich jest 78 takich, 
którzy byli już żołnierzami 
za Wilhelma II. podkreśla z 
satysfakcją, że widoczne jest,

za Szczecina.

p ewnego dnia w wojew. 
szczecińskim zdarzył 
śmiertelny wypadek. 

Wszyscy naoczni świadkowie 
^agedii zeznali zgodnie, że 
lc'h kolega, wartownik po­
wrócił z urlopu i nagle ode­
brał sobie życie serią strza­
łów z pistoletu maszynowe- 
§°- Stało się to na oczach 
Wszystkich, w pomieszcze- 
mu wartowni.

Zastanów się, Czytelni­
ku, co uczyniłbyś na miej­
scu prowadzącego docho­
dzenie prokuratora, skoro 
otrzymałeś zgodne zczna- 
n'a kilku świadków, a 
Wszystkie okoliczności zda 
Ją się te zeznania potwier­
dzać? — Prawdopodobnie 
twierdziłbyś: — samobój­
stwo.
Umarli jednak nie mil-

Ich ciała, a dokła- 
dniej mówiąc, zadane im ra- 

uderzenia, istnienie w 
?rS3mzmie zabójczych środ- 
kow chemicznych itp. — mó- 

Pracownikom aparatu 
odczego niejednokrotnie 

'■jęcej niż żywi świadko­wie.

Tak też stało się w wypad- 
u rzekomego samobójstwa 

Pracowników Za- 
ladu Medycyny Sądowej

iż Bundeswehra oba o za- 
chowanie niemieckich trady­
cji żołnierskich z czasów ce­
sarstwa, republiki weimar­
skiej i dyktatury Hitlera. 
Niestety, zbyt dobrze świat 
zna te tradycje, by podzielać 
radość monachijskiego ra­
dia.

legia cudzoziemska 
yj tych warunkach nie moż­

na się dziwić, że skraj­
nie prawicowe pismo zachód- 
moniemieckie „Wehrkunde” 
występuje z tezą, że ani wol­
ność, ani demokracja nie po­
winna stanowić dziś dla żoł 
nierzy NRF wystarczających 
motywów obronnych, ponie­
waż oba te pojęcia w ogóle 
nie są jasne. Przykładem dla 
Bundeswehry powinna być 
francuska Legia Cudzoziem­
ska, będąca silnym elitar­
nym wojskiem, nie związa­
nym w ogóle z takimi mo­
tywami walki jak wolność i 
demokracja.

W obliczu tego wszystkiego 
boński rzecznik prasowy w 
Genewie nie zawahał się jed 
nak oświadczyć, że w NRF 
nie ma militaryzmu, a na 
zapytanie co do hitlerow­
skich generałów, organiza­
torów i wychowawców tej 
armii, oświadczył bez żena­
dy: „Przecież generałów nie 
można wypiekać jak bułki”. 
Chodzi jednak o to, ż* „buł­
ki” te są brunatne od we­
wnątrz.

Świadczy o tym kierunek 
wychowania jaki obecne kie­
rownictwo Bundeswehry na­
dało swojej armii. Charakte­
rystyczne pod tym względem 
jest tworzenie w Bundeswe­
hrze tzw. oddziałów psycho­
logicznej obrony, których jed 
noznacznym celem jest ak­
tywna propaganda z imie­
nia antykomunistyczna, w 
istocie rzeczy zwrócona rów­
nież jednoznacznie przeciw­
ko tzw. legalnej opozycji w 
Bonn.

Wypada tedy powtórzyć 
jeszcze raz (pytanie. Kogoż 
mogą przekonać gołosłowne 
i nieprawdziwe twierdzenia, 
że Bundeswehra to nowa 
demokratyczna armia, wy­
zbyta z dawnych tradycji, o- 
garnięta jedynie zbożną* my­
ślą o nokoju i bezpieczeństwie 
świata?

Gustaw Butlow

Nowoczesna 
fabryka porcelitu 
w Chodzieży

Oprócz starej fabryki fa­
jansowej, zbudowanej niegdyś 
na murach obronnego grodu 
chodzieskiego i unowocześnio­
nej w latach powojennych, ma 
być oddany do użytku w roku 
1963 nowoczesny zakład por­
celitu w zalesionej i wyżej 
położonej okolicy miasta. Cał­
kowicie zautomatyzowana fa­
bryka produkować będzie ga­
lanterię stołową, zatrudniając 
500 osób.

dybyśmy ■wzięli mapę 
świata i przeprowa­
dzili na niej linie łą­
czące Polskę z partne
rami handlowymi, 

ołówek nasz zarysowałby 
całą. Do 125 krajów wiodą 
wiem szlaki naszego handlu 
granicznego.

to 
ją 
bo 
za

W porównaniu z okresem 
przedwojennym strefa wymia­
ny towarowej uległa rozszerzę 
ni u. Zmieniła się też struktura 
naszego handlu zagranicznego. 
Przed rokiem 1939 Polska, ja­
ko kraj rolniczy, gospodarczo 
zacofany, dostarczała na ryn­
ki zagraniczne przede wszyst­
kim surowce, płody rolne i ar­
tykuły rolno-spożywcze. Eks­
portowym „produktem przemy 
słowym” był wówczas cukier, 
który po odpowiednio niskich 
cenach sprzedawaliśmy jako 
karmę dla świń. O wywozie 
maszyn, statków, urządzeń 
przemysłowych nie było oczy­
wiście mowy.

15 lat rozwoju gospodarcze­
go Polski Ludowej zmieniło 
oblicze naszego handlu zagra­
nicznego. Obok niepodzielnie 
dotychczas królującego w na­
szym eksporcie węgla — coraz 
więcej miejsca na listach wy- 
w7ozowych zaczęły zajmować 
maszyny. I nie tylko maszyny 
budowlane, górnicze, obrabiar 
ki, lecz również statki, paro­
wozy, sprzęt motoryzacyjny, a 
także kompletne obiekty prze­
mysłowe: cukrownie, fabryki 
nawozów azotowych, płyt pilś-
niowych, papiernie, zakłady
wzbogacania węgla, urządze­
nia kopalń, huty i rafinerie 
cynku, mosty, zbiorniki, zakła 
dy przemysłu metalowego i in. 
W 1958 roku sprzedaż maszyn 
i kompletnych obiektów za 
granicę wyniosła 27,5 proc, ca 
lego naszego eksportu, dając 
wpływy w wysokości 1.140 
min. złotych dewizowych. Eks 
port ten zostanie w najbliż­
szych latach jeszcze bardziej 
zwiększony. W 1965 r. wartość 
zagranicznej sprzedaży maszyn 
osiągnie 2.510 min. złotych de­
wizowych i stanowić będzie 39 
proc, ogólnego eksportu Pol­
ski.

Ta niezwykle korzystna 
zmiana struktury handlu za­
granicznego stała się również 
możliwa dzięki silnemu opar­
ciu o rynki państw obozu so-
cjalistycznego. Stosowana
przez państwa zachodnie w 
pierwszych latach powojen­
nych zasada ograniczania wy­
miany towarowej z tzw. „blo­
kiem wschodnim” odcięła nas 
od zachodnich dostaw niezbęd 
nych nam surowców7, maszyn 
i innych artykułów oraz rozluż 
niła kontakty z tradycyjnymi 
odbiorcami naszych towarów 
(przed wojną najintensywniej 
handlowaliśmy z Niemcami, 
W. Brytanią,^.Stanami Zjedno­
czonymi, Belgią. Holandią i 
Francją). W tej sytuacji za­
cieśnienie stosunków handlo­
wych z państwami socjalistycz 
nymi było jedynym logicznym 
wyjściem z sytuacji. Dzisiaj 
wymiana handlowa ze Związ-
kiem Radzieckim krajami
demokracji ludowej — to dłu-

ich dostawy bez względu na sy 
tuację panującą na światowym
rynku handlowym. więc
pewność i stabilizacja — jedy 
na szansa unormowanego roz­
woju gospodarczego kraju. Do 
państw socjalistycznych sprze 
dajemy niemalże „na pęczki” 
cukrownie, statki i różne ma­
szyny. W 1958 roku nasze obro 
ty z tymi krajami wynosiły

roku powinny one przekroczyć 
poziom osiągnięty w 1958 r. 
co najmniej o 46 proc. W rea­
lizacji tych zamierzeń duże 
znaczenie — rzecz jasna — bę­
dzie miało utrzymywanie i roz 
wijanie kontaktów z handlow­
cami całego świata. Tu wypa­
da zwrócić uwagę na między­

58,1 (w tym ZSRR 25,9
proc., NRD — 11 proc., CSR — 
7,3 proc.). Jest to dla nas eks­
port wysoko opłacalny.

Oczywiście, prócz stałego roz 
woju naszych stosunków han 
dlowych z krajami obozu so­
cjalistycznego, zależy nam rów 
nież na wymianie towarowej 
z państwami kapitalistyczny­
mi. Szerokie możliwości daje 
nam handel z krajami nie 
doinwestowanymi. Z jednej 
strony są one bowiem dostaw­
cami deficytowych u nas su­
rowców, z drugiej zaś impor­
terem naszych towarów, zwła 
szcza maszyn.

A jeżeli chodzi o państwa 
kapitalistyczne wysoko uprze­
mysłowione? Są to partnerzy, 
u których chcemy kupować 
maszyny, jakich sami nie pro­
dukujemy, surowce i artykuły 
konsumpcyjne. Po to jednak, 
byśmy mogli kupować, mu si­
my sprzedawać. Eksportujemy 
więc maszyny i produkty na­
szego przemysłu ciężkiego. Bez 
wątpienia świadczy to o milo­
wym kroku, jaki zrobiliśmy w 
ciągu ostatnich lat. Ale potę­
gi przemysłowe Zachodu stwa 
rzają tu dla nas silną konku­
rencję, przez którą my — jesz 
cze młodzi — nie zawsze mo­
żemy się przedrzeć. Dlatego 
też musimy się także trzymać 
naszego tradycyjnego ekspor­
tu rolno-spożywczego, zwłasz­
cza, że handel mięsem, szyn­
ką i jajami jest dla nas opła­
calny. Zamieniamy więc beko­
ny na potrzebne nam specjal­
ne maszyny, a także surowce. 
Z tych względów w ciągu naj­
bliższej 5-latki będziemy mu- 
sicli zwiększyć wywóz artyku 
łów rolno - spożywczych (do 
18,2 proc, wartości całego eks­
portu).

Ktoś nieświadom rzeczy 
mógłby tu zapytać, po co ten 
cały eksport i import? Należa 
łoby w odpowiedzi zapytać: 
czy możemy być samowystar­
czalni? Przecież mimo, że sta­
ramy się jak najbardziej roz­
budowywać własną bazę su­
rowcową, to jednak nie wystar

narodowy 
nańskich.

W tym 
należą do

rolę Targów

roku XXVIII 
rekordowych.

Poz

MTP
Weź-

mie w nich bowiem udział po­
za Polską 46 państw7. W pa­
wilonach na terenach targo­
wych przedstawiciele firm za­
granicznych zapoznają się z 
możliwościami eksportowymi 
i importowymi Polski. Jedno­
cześnie też Targi — jak co ro­
ku — są pomostem dla spot­
kań handlow7ych przedstawi­
cieli Wschodu i Zachodu. I 
jedno i drugie jest nam po­
trzebne.

Krystyna Szelestowska

L Polscy architekci brali u- 
i dział w międzynarodowym 
| konkursie na projekt ośrod- 
■ ka kulturalnego w Leo- 

poldoille w Kongo Belgij- 
| skim.

| Konkurs przyniósł wiel- 
I ki sukces Polakom.

^Jedną z trzech II nagród 
i (pierwszej nagrody jury nie 

przyznało) uzyskał zespół 
architektów warszawskich 
w składzie: kier. zesp. 
arch. Józef Zbigniew Polak, 
arch. Jacek Chyrosz, arch. 

; Krzysztof Łukasiewicz, kon 
struktor Zbigniew Pawłow­
ski, konstruktor Stanisław 
Wiland. Na. zdjęciu: Ma-
kie ta projekt Ośrodka
Kulturalnego w Leopold-
ville 
dą.

nagrodzona II nagro-

CAF — fot. Barącz

RONIKA skarżenia. Jest więc rzeczą 
bezsporną, że Komolka był 
postrachem ludności Dokszyc, 
że jego nazwisko stanowiło

PROKURATOR ZADA KARY
ŚMIERCI DLA KOMOLKI
Szósty dzień procesu Stefa­

na Komolki, oskarżonego o lu­
dobójstwo rozpoczął się od od-
czytania zeznań złożonych w 
śledztwie przez świadków — na> jednakże

synonim śmieXci. Wyróżniał się 
bestialstwem i okrucieństwem 
— to co robił, było sprzeczne 
z człowieczeństwem, z elemen­
tarnymi zasadami ludzkiego 
współżycia. Część przestępstw 
darowała mu ustawa amnestyj

za ludobójstwo
cza ona 
naszego 
mysłu. 
inaczej.

dla rosnących potrzeb 
rozwijającego się prze 
Nie może być zresztą 

Nawet najbardziej
uprzemysłowione kraje rozwi­
jają szeroką wymianę handlo­
wy, która jest im potrzebna do 
dalszego rozwoju. Przy obec­
nym poziomie techniki, daleko 
posuniętych specjalizacjach, co 
raz szerszym wachlarzu pro­
dukcji, żaden kraj nie może 
być samowystarczalny. Opła­
ca się wytwarzać pewne typy 
artykułów, inne zaś sprowa­
dzać. I to jest prawidłowość, 
z którą należy się liczyć.

Nasze plany przewidują w

mieszkańców ZSRR, których 
na wniosek Prokuratury Woje 
wódzkiej w Poznaniu przesłu­
chały organa śledcze Biało­
ruskiej Soc. Republiki Ra­
dzieckiej. Wyjaśnienia te nie 
tylko potwierdzają szereg fak 
tów podanych przez poprzed­
nich świadków, ale również 
mówią o dalszych zbrodniach 
oskarżonego.
' Sąd udzielił z kolei głosu 
oskarżycielowi publicznemu. 
Prok. Stemerowicz po obszer­
nej analizie materiałów, jakich 
dostarczył przew7ód sądowy, 
podkreślił, że zeznania świad-

musi ponieść karę. Prok. Ste­
merowicz wniósł o karę śmier­
ci.

Zasadniczą tezą przemówie­
nia mec. Jankowskiego było 
twierdzenie, że na psychice o- 
skarżonego wycisnęły piętno

ków
ciągu najbliższych

goterminowe umowy, gwaran- łat pow7ażny wzrost 
tujące stały zbyt artykułów i handlu zagranicznego.

siedmiu 
obrotów I 
W 1965 |

zasługujące mimo
znacznego upływu czasu na 
wiarę — w pełni potwierdza- 
ją wszystkie zarzuty aktu o-

wychowanie, środowisko a 
przede wszystkim wojna.

Z kolei obrońca dokonał 
szerokiej analizy materiałów, z 
której wyciągnął wniosek, że 
szereg zeznań świadków nie 
zasługuje na wiarę. Niemniej 
dla mnie jako prawnika — po 
wiedział mec. Jonsik — nie do 
przyjęcia jest obrona oskarżo­
nego, który twierdzi, że jest 
niewinny.

Wyrok zostanie ogłoszony 13
bm. o godz. 11. (ak)

UMARLI NIE MILCZĄ...
Pomorskiej Akademii Me­
dycznej — przeprowadzają­
cych sekcję zwłok — zasta­
nowił drobny, na pozór 
szczegół: kęs chleba w gar­
dle denata. Nasunęło się py 
tanie: czy można mówić o 
samobójstwie w chwili spo­
żywania posiłku?

Po nitce do kłębka, drogą 
żmudnych badań otworów, 
którymi pociski dostały się 
do ciała zabitego, drogą obli 
czeń matematycznych, u- 
względniająpych każdą sy­
tuację, ustalono, że strzały 
oddane zostały z pewnej od­
ległości w pierś denata, co z 
góry wykluczyło ewentual­
ność samobójstwa. Świad­
kom udowodniono fałsz. W 
ogniu krzyżowych pytań, wy 
szło na jaw, że strażnik przy 
padkowo zginął z ręki wła­
snego kolegi, który, posłu­
gując się nabitą bronią rze­
komego samobójcy, demon­
strował mu sposoby prawi­
dłowego zatrzymania prze­
stępcy. Padły śmiertelne 
strzały a przerażeni współ­
towarzysze zabitego wymy­
ślili na prędce historię o sa­
mobójstwie.

Z wizytą w Zakładzie Medycyny Sądowej 
Ponwiskiej Akademii Medycznej

Znajdujemy się w gabme 
cie docenta Jana Wal­

czyńskiego, kierownika Za­
kładu Medycyny Sądowej 
Pomorskiej Akademii Me­
dycznej w Szczecinie.

— Pierwsze kroki stawia­
liśmy w grudniu 1951 roku 
— mówi doc. Walczyński — 
działalność praktyczną roz­
poczęliśmy w 1952 roku. Roz 
wijamy' działalność w 3 kie­
runkach: — dydaktycznym, 
naukowym i usługowym. Pa 
na zapewne najbardziej in­
teresuje ten ostatni?

Twierdząco potakuję gło­
wą.

Uważam, że jedną sprawę 
trzeba szczególnie podkre­
ślić; stanowimy placówkę w 
pełni suwerenną, niezależną 
od prokuratury czy milicji, 
na których zlecenie przepro­
wadzamy ekspertyzy. Zupeł 
nie inaczej jest np. w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie 
zakłady podobnego typu 
znajdują się w rękach poli­
cji. Trudno w takich warun­

kach mówić o pełnym obiek­
tywizmie naukowym.

Rocznie wykonujemy oko­
ło 300 sekcji zwłok, 1.500 ba­
dań ludzi i 2.000 badań do­
wodów rzeczowych.

W dalszym ciągu naszej 
rozmowy dowiaduję się o 
samej organizacji Zakładu. 
Składa się on z kilku pra­
cowni.

Parę słów o pracowni se­
rologicznej. Czołowe miejsce 
w pracach tego działu zakła­
du zajmują sprawy alimen­
tacyjne. Jak wiadomo, obec­
ny poziom wiedzy o dzie­
dziczności cech krwi pozwa­
la z całą pewnością jedynie 
wykluczyć ojcostwo. To zna­
czy: na podstawie badań 
cech krwi domniemanego oj­
ca oraz matki i dziecka moż 
na zawyrokować: „Ten czło­
wiek nie jest ojcem danego 
dziecka*' lub też: „ten czło­
wiek może być ojcem”. Nie 
można natomiast powie­
dzieć, że jest nim na pewno. 
Stąd też w wypadku posą­
dzenia o ojcostwo, jeśli ba­

dania krwi posądzenia tego 
nie wykluczają, o zasądze­
niu alimentów decyduje sąd 
na podstawie okoliczności ze 
znań świadków itp.

Ale...
Przed rokiem kierownik 

Zakładu Medycyny Sądowej 
przywiózł z Budapesztu pra­
cę węgierskiego uczonego, 
kierownika budapeszteńskie 
go zakładu prof. S. Oekroesza. 
Praca ta, wydana przez Wę­
gierską Akademię Nauk — 
wstrząsnęła całym światem 
naukowym, szczególnie ba­
daczami dziedziczności, nic 
więc dziwnego, że pracowni­
cy szczecińskiego Zakładu 
Medycyny Sądowej tłuma­
czą ją na język polski, pra­
gnąc zbadać słuszność rewo­
lucyjnych wprost tez prof. 
Oekroesza.

Nie w badaniach serolo­
gicznych należy szukać odpo 
wiedzi, na jakże często bole­
sne pytanie: kto jest ojcem? 
Prof. Oekroesz twierdzi bo­
wiem, na podstawie 20 ty­
sięcy sporządzonych przez 
siebie daktyloskopów, że jest 
w stanie w7 każdym wypad­
ku ustalić ojcostwo.

Zagadnienia, ponoć po­
myślnie rozwiązane przez 
prof. Oekroesza, nie są jedy­
nym tematem badawczej

działalności Zakładu Medycy 
ny Sądowej. Mocno zaawan­
sowane są badania w zakre­
sie nowoczesnej broni pal­
nej, zatruć węglowodorami, 
trutkami przeciw szczurom 
itp. * * *

KI a tym kończę relację z 
• Zakładu Medycyny Są­
dowej. Trudno mi jednak po 
wstrzymać się od przytocze­
nia jednej historii, związa­
nej z tym zagadnieniem, któ 
ra wydarzyła się nie w 
Szczecinie, ale w Krakowie. 
Jest to makabryczny wypa­
dek. rzadki na szczęście.

Oto pewien lekarz przystą 
pił do zrobienia sekcji 
zwłok. Już zniżył lancet — 
chcąc dokonać pierwszego 
cięcia, gdy nagle „trup” po­
derwał się z miejsca, chwy­
cił nóż i rzucił się z nim na 
doktora.

Co się stało? Cudowne 
zmartwychwstanie? Nie. O- 
kazalo się, że pewien umy­
słowo chory, po ucieczce ze 
szpitala, zakradł się do pro­
sektorium. Leżące,' na sto­
le zwłoki zawlókł do szafy, 
a sam rozebrał się i położył 
na stole sekcyjnym.

Chyba żaden z czytelni­
ków nie chciałby się znaleźć 
na miejscu owego doktora...

Do — następnego listu!
Marek Jaworski
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MISZHH
Jeszcze w bieżącym sezo­

nie letnim handel urucho­
mi w województwach wcza 
sowych 1.300 dodatkowych 
sklepów i kiosków oraz 
prawie 1.200 restauracji. 
Poważnym udogodnieniem 
będzie również to, źe pry­
watni letnicy będą mogli 
nabywać posiłki w poblis­
kich domach wczasowych.

(UmiŁamaŁetn

Odwiedziny u Profesora
^7“ rzy razy nacisnąłem dzwonek. Po chwili 

szałem powolne kroki i uchyliły się
usły- 

drzwi.
Od razu wiedziałem, że to Profesor. Siwa bródka, 

Za-

Grażynę Muszyńską — modelkę domu mody „Ewa”, zoba­
czymy w nowym polskim filmie „Przepustka”,

CAF-fot Rozmysłowicz

Znany brazylijski sędzia 
piłki nożnej Carlos Garri- 
cha zażądał od armii przy­
dzielenia mu starego czoł­
gu, aby mógł spokojnie od­
jeżdżać do domu. Nie do 
rzadkości należy bowiem, 
że niezadowoleni widzowie 
„nadwerężają” mu poważ­
nie po meczu samochód.

wyszukana gr zeczność 
siedliśmy w wielkim

Profesor Kazimierz SU­
CHECKI najpierw długo się 
wzbraniał: — Po co mi to, pa­
nie dobrodzieju, nie chcę by 
o mnie gdzieś pisano. Nie lu­
bię reklamy, o naukowcu 
świadczyć musi jego praca, a 
nie puste słowa. Mnie wystar-

w przyjmowaniu gościa, 
gabinecie na piętrze.

Rolnym Uniwersytetu 
giellońskiego. W 1945 r.

Ja-
zor-

Życzymy poqody!

Interesujący program 
spółdzielczych kolonii

W ubiegłym roku odwie­
dziło urocza wyspę Capri 
przeszło 1.100,000 turystów, 
w tym najwięcej z NRF.

czy, że moi 
urządzili mi 
na 60-lecie 
leśnictwa i

wychowankowie 
miłą uroczystość 
pracy na niwie 
przeszło 30-lecie

pracy na katedrze.. To dosyć. 
Pamiętali. Więcej nie pragnę. 
A byli m. in. już posiwiali 
zupełnie panowie, tak, że przy 
spotkaniu mówiłem do nich, 
wskazując na siwiznę — wy 
profesor, czy ja profesor? By­

ganizował w Krakowie Insty­
tut Badawczy Leśnictwa 
(przeniesiony później do War­
szawy), a wkrótce potem za­
proszono go do objęcia kie­
rownictwa katedry szczegóło­
wej hodowli lasu na Uniwer­
sytecie Poznańskim i tę funk­
cję do dziś wykonuje (obecnie 
na Wyższej Szkole Rolniczej, 
od czasu jej stworzenia).

— Jaka była idea przewod­
nia w pracy Pana Profesora, 
co Pan najbardziej umiłował?

— Umiłowałem las ponad

li jeszcze 
litechniki. 
mięć.

— Bo

ci z lwowskiej Po- 
Dzięki im za tę pa­

też chyba i profe-

wszystko 
starałem

i to umiłowanie 
się zaszczepiąć mo-

Sezon wypoczynku młodzie­
ży i dzieci — za pasem. Co 
przezorniejsi organizatorzy ko 
lania letnich i obozów, są już 
gotowi do przyjęcia tysięcy 
dzieci z miast i miasteczek.

Jednym z największych or­
ganizatorów kolonii letnich na 
szego województwa jest spół­
dzielczość. Np. pod kierownic­
twem Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Pracy w Po­
znaniu, w kilkunastu miejsco­
wościach, na 34 turnusach wy 
poczywa przeszło 2.500 dzieci. 
Można je rokrocznie spotkać 
na Wybrzeżu, w Karkono­
szach, w Tatrach, nad Zale­
wem Szczecińskim, w wielu 
miejscowościach Wielkopolski, 
tna wodach Warty, Gopła czy 
Wisły.

Wypoczynek przy tym jest 
pomyślany na wskroś nowo­
cześnie. Każda niemal kolo­
nia, czy obóz wędrowny, lub 
stały (są i takie), odznacza się 
czymś innym. Są więc ośrodki 
z zajęciami o charakterze spor 
towym, krajoznawczym, tury­
stycznym itp. Dla dzieci wąt­
łych pomyślano o specjalnej o- 
piece i dobrym odżywianiu.

Młodzi spółdzielcy, wypoczy 
wając — wędrują po górach. 
Oto np. 14 chłopców w 4 tur-

nusach odbywać będzie „po- 
dróż‘‘ na małym stateczku na
trasie Poznań Kruszwica,
Kruszwica — Toruń i z powro 
tem. Inny znowu ośrodek prze 
znaczono na zaimprowizowa­
ną wioskę Indian, a jej mie­
szkańcy będą chodzić w in­
diańskich strojach. W Domku 
Myśliwskim pod Śnieżką 
(1.100 m n. p. m.) założono o- 
bóz wędrowny adeptów alpi­
nizmu...

Kajira wychowawców rekru 
tuje się z nauczycieli i studen 
tów różnych specjalności i wy 
działów i zapewnia fachową 
•piekę.

Jako zajęcie w dni deszczo­
we i pochmurne wprowadzono 
„majsterkowanie”. Z odpa­
dów stolarskich 1 krawieckich 
czy szewskich, dzieci robić bę 
dą zabawki, maskotki, tu­
dzież naprawiać zepsuty 
sprzęt kolonijny.

Wypraktykowane ubiegłego 
roku formy wypoczynku dzie­
ci, znalazły już tyle uznania, 
że do akcji przyłączyły się: — 
PKO Liga Ochrony Przyro­
dy, Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, wplatając 
do programu kolonii popula­
ryzację oszczędzania (na ko­
loniach działają kolonijne ka­
sy oszczędności!), umiłowania 
przyrody itp.

Program — kapitalny. Ży­
czymy powodzenia! (zm)

1 stycznia ubiegłego ro­
ku zanotowano na całym 
świecie ponad 106 min. sa­
mochodów, w tym 82,3 min. 
osobowych. Posługując się 
tym parkiem można było­
by przewieźć w jednym cza 
sie około miliard osób.

Radziecki wynalazca
B. Blinów skonstruował 
„kieszonkową” elektrownię 
wodną, która kształtem 
swym przypomina dwa pu­
dełka od konserw7 połączo­
ne rurką i wspólną osią, a 
zakończone generatorem ! 
wielkości pudełka od zapa- I 
łek. Tego rodzaju agregat j 
można umocować na jed- |l 
nym przewodzie i wówczas | 
dostarczy światła dla śred- (l 
niej wielkości kołchozu. 1

Koszt budowy takiej elek 
trowni jest 200 razy mniej- ; 
szy niż zwykłej.

W jednym ze szpitali po­
łożniczych na Florydzie za­
instalowano telewizory, któ 
re umożliwiają zniecier­
pliwionym ojcom ujrzeć 
swe pociechy wkrótce po
urodzeniu. (L)

sorów można by znaleźć 
wśród wychowanków, praw­
da?

— A, jest nawet kilku pro­
fesorów uniwersyteckich, jest 
jeden wiceminister, kilku wy­
biło się za granicami Polski, 
w Kanadzie, w Egipcie i gdzie 
indziej. Zresztą wielu ich by­
ło, panie dobrodzieju, chyba 
z 1500 razem. Jeden z moich 
uczniów, były mój asystent, 
Czarnowski, dostał zaprosze­
nie do wygłoszenia szeregu 
wykładów w USA. Można po­
wiedzieć, źe przerósł uczeń 
mistrza. I tak być powinno.

Więc wreszcie lody prze­
łamane i Profesor już bez o- 
porów opowiada o swoim ży­
ciu. W 1899 zdał maturę w 
Wyższej Szkole Realnej w 
Krakowie, po czym odbył prak 
tykę w leśnictwie, po której 
rozpoczął studia na Akademii 
Rolniczej w Wiedniu. Ukoń­
czył ją w 1903. Odtąd — je­
dynie z przerwą wojenną — 
zarządzał lasami jako leśnik, 
aż do 1928 r. W tym czasie 
podejmował już prace nauko­
we. W 1928 r. otrzymał zapro­
szenia do objęcia katedry ho­
dowli lasu na Politechnice 
Lwowskiej. Piastował tę funk­
cję do wybuchu II wojny 
światowej, przechodząc stop­
niowo wszystkie etapy kariery 
naukowej, aż do stanowiska 
profesora zwyczajnego, które 
otrzymał 2 lata przed wybu­
chem wojny. Podczas okupacji 
pracował dalej, w tajnym 
szkolnictwie, na Wydziale

Prof, Kazimierz Suchecki 
Fot.: K. Przychodzki
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NIE CHODZI O AKCJĘ,

Operetki
LECZ O SYSTEM

T (cieszyłem się bardzo, 
■ U przeczytawszy w „Gło­
sie” o kontroli dokonanej 
w sklepach rzeźnickich.

1
 Uważam jednak, że taką 

jednorazowa kontrola — 
to mało. Trzeba wprowa­
dzić do handlu, szczegól­
nie w sklepach rzeźnic­
kich, system stałej, uczci­
wej kontroli. W sklepach 
winny się znaleźć wagi 

1 dla kupujących, a przy 
I nich cennik. Niechby so­

bie każdy kupujący mógł 
sprawdzić czy dobrze mu 
zważono kupiony towar. 
Przypominam sobie, że ta­
ki system już gdzieś w ja­
kimś sklepie spotkałem. 
Zlikwidowano go.

Na marginesie tego, pra­
gnę jeszcze zwrócić uwagę 

'' na „czystość” wozów i 
skrzyń, w których donosi 
się towar do sklepów. Ty­
le mówi się u nas o higie­
nie, a wozy do mięsa nie 
były chyba szorowane od 
czasów wojny.

IGNACY PRZYBYLSKI
Projekt z wagami — bardzo 

słuszny. Uczciwym sprzedaw­
com powinno nawet zależeć 
na takiej kontroli, bo wypadki 
oszustwa częs‘V sig uogólnia. 
Rzuca to cień na cały zespół 

I pracowników/handlu. Tak więc 
do głosów społeczeństwa, do­
magających się uczciwego trak 
towania, powinny się dołą­
czyć glosy pracowników han­
dlu, żądające wprowadzenia 
takiego systemu kontrolnego, 
który by w krótkim czasie wy­
eliminował nieuczciwych pra­
cowników.

Jeśli chodzi o drugą sprawę 
— to spodziewamy się, że 
MHM weźmie krytyczny głos 
naszego Czytelnika pod uwagę.

wypełnienia danej przestrzeni 
lasem. Do niej należy zdążać. 
W tym praktyczna użytecz­
ność tej teorii.

— Co Pan Profesor chciał* 
by jeszcze zrobić w dziedzi­
nie nauki?
— Właściwie powinienem 

już pójść na emeryturę. Ale 
jeszcze mnie zatrzymują. Jed­
nakże nie mam już sił pro­
wadzić wykładów. Zresztą i 
postęp w nauce, na przykład 
w fizyce, jest tak ogromny, 
że niektórych spraw musiał- 
bym się po prostu od nowa 
uczyć. A tu pamięć zawodzi, 
panie dobrodzieju, jesienią 
80-ty rok życia rozpoczną. 
Trochę za późno na naukę, 
Więc chciałbym tylko upo­
rządkować moje notatki z 56- 
letniego okresu pracy w lesie. 
Są tam wartościowe wska­
zówki dla innych.

Teraz chodziło o zrobienie 
zdjęcia. Profesor wreszcie u- 
legł, wyszliśmy pod drzewa. 
Kolega Przychodzki zapropo­
nował: — Tu, Panie Profeso­
rze, przy tym krzaku. Profe­
sor przystanął, ale powiedział:

— Nie, przecież to 
— nie drzewo. Jeśli 
tam...

Dużo zdrowia, Panie 
sorze!

chwast 
już, to

Proje-

Rozm.: M. S.

lm uczniom. Dążyłem do tego, 
by każdy z nich był człowie-
kiem i dobrym 
i to była główna 
życia. I wydaje 
mam rezultaty.

obywatelem,
idea 
mi

mojego 
się, że

— A do której ze swoich
prac naukowych przywiązu-
je Pan 
wagę?
— Do 

gicznego

Profesor największą

mojej teorii ekolo- 
wypełniania prze-

strzeni. Jest to wynik ponad 
20-letnich badań, zresztą 
przedmiot wielu dyskusyjnych 
wystąpień wśród naukowców. 
Jak wszystko, tak i drzewa 
wypełniają przestrzeń w pew­
nych bryłach, przy czym w 
tych samych warunkach sied­
liska, tworzą wartość prawie 
stałą. Istnieje górna granica

Zemsta nietoperza
^T\aństwowa Operetka Poznańska wy- 

stąpiła z premierą „Zemsty nieto­
perza” Jana Straussa. Duża to odwa­
ga ze strony teatru by porwać się na 
realizację sceniczną najcelniejszego u- 
tworu sławnego „króla walców”. Ale, 
jak mówią do śmiałych świat należy. 
Trzeba od razu zaznaczyć na wstępie, 
że posłużono się adaptacją tekstu 
pióra J. Tuwima, który nudnawe dla 
współczesnego widza, tradycyjne li­
bretto przerobił na zabawną farsę, o 
żywym tempie akcji i wielu dowcip­
nych powiedzonkach. Poznańska in­
scenizacja poszła jeszcze dalej w uno­
wocześnieniu „Nietoperza”, przygoto­
wując widowisko pełne ruchu, gtcaru 
i wesołości, rodzaj groteskowej farso- 
rewii, nie gardzącej nawet i efekta­
mi typu kabaretowego. W sumie wy­
szła z tego wszystkiego mieszanka
stylistyczna, ale 
sująca.

Oczywiście, z 
nie zostało ani

raczej udana i intere-

„klasycznej operetki'’ 
śladu. Atmosfery wie-

deńskiej i owego specyficznego wdzię 
ku fin de siebie’u nie znajdziemy tu 
za dużo. Gestom aktorów przydałoby 
się często więcej elegancji, a walco­
wym rytmom orkiestry więcej sub­
telnej pikanterii. Soliści wiele i czę­
sto szarżują (ale takie było założenie 
reżysera), chwilami przypominając so­
bie, że należałoby zwrócić nieco uwa­
gi także i na śpiewanie...

Ale wejdźmy w położenie naszej 
Operetki, którą bodaj nie stać było 
na bardziej tradycyjne podanie „Nie­
toperza”. Jeszcze trudno rozkoszować 
się pięknem brzmienia naszego chu­
dego kwintetu smyczkowego, czarem 
głosów solowych (szczególnie panowie 
nie stoją na poziomie pod tym wzglę­
dem) lub rozmachem ewolucji nie­
wielkiego baletu (drepcącego w miej­
scu na tak szczupłej scence). Więc 
sądzę, że w tych warunkach po pro­
stu nie było innego wyjścia, jak pójść 
na koncepcję jaskrawej farsy i po­
traktować starego Straussa bez wiel-

kich ceremonii. Koniec końców słu­
chacze nie nudzą się i śmieją od ucha 
do ucha z przygód Gabriela von 
Eisenstein, który zamiast do więzie­
nia trafił na bal do Księcia Gigi. Re­
żyser K. DEMBOWSKI wraz z cho­
reografką S. STANISŁAWSKĄ roz­
kręcili całość z dużym nakładem, pra­
cy i doświadczenia scenicznego. Nie­
stety, naszą malutką scenkę do poło­
wy zbudowano okazałymi (choć stro­
mymi) schodami, po których biegają 
soliści i chór. Uzyskano nieodzowny 
we współczesnym teatrze efekt rów­
noczesnego ruchu na kilku rozma­
itych kondygnacjach.

Ale za to zespół baletowy miał bar­
dzo ograniczone miejsce do tańczenia 
i nie wypadł lak przekonywająco, jak 
zazwyczaj. Czardasza nie można było 
swobodnie rozwinąć w tych warun­
kach. Także Walc po prostu „udusił 
się”. Poleczka była już nazbyt wul­
garna — w samej koncepcji. Jakimś 
cudem w tej ciasnocie udał się jed­
nak finałowy Cancan. Wśród tance­
rzy zwrócili uwagę: S. NOWAK (jak 
wybornie zrobiła trudny „szpagat”), 
Z. DZIURLA (lekkość gestu, mimika

dnicy więzienia) powtarzały się nie­
potrzebnie. Połowę tego gadania na­
leżałoby skrócić. Świeży, nieforsowa- 
ny sopran koloraturowy, o wysokiej, 
dzwoneczkowej „górze” zaprezentowa­
ła Ada JARYSZ. Pogratulować Ope­
retce tej równie obiecującej śpiewacz­
ki co i wdzięcznej aktorki (Adela).

Wanda J AKU BOW SKA jest od 
dawna ulubienicą publiczności poz­
nańskiej. Teraz z gracją kreuje filu­
terną Rozalindę (kapitalne aktorsko 
sceny z I aktu). Jednak mimo wszy­
stko żałuję wybitnego talentu muzycz
nego Jakubowskiej, która 
się chlubą naszych scen 
i estrad koncertowych.

Słuchając interpretacji 
walczyków straussowskich

mogła stać 
operowych

27 bm 1000 lat
Pobiedzisk!

Tysiąc lat liczą już 
dziska. Miały się tu 
mać drużyny Mieszka

P oble­
zą trzy - 
w dro­

dze na Ostrów Lednicki. Mia­
sto wprawdzie otrzymąło pra­
wa przed 911 laty, ale przecież 
osada musiała istnieć przed 
tym aktem. Sprawę tę zresztą 
wyjaśni monografia miasta — 
która ukaże się na półkach 
księgarskich za kilka tygodni.

Nie dziw więc, że powiat po 
znański da początek uroczy­
stościom Tysiąclecia właśnie 
w tym miasteczku. 27 czerw­
ca br., na uroczystej sesji 
wraz z radnymi miejskimi za­
siądą co zacniejsi goście i oj­
cowie powiatu. Przewodniczą­
cy Prez. MRN opowie o roz­
woju miasta i o tym, co przy­
niosą następne lata, a najbar­
dziej zasłużonym działaczom 
wręczy odznaki honorowe. — 
Pod wieczór, ulicami miasta 
ruszy barwny pochód na ry­
nek, gdzie odbędzie się wiel­
ki koncert Tysiąclecia.

Następny dzień rozpocznie 
się spotkaniem obywateli na 
rynku, na którym dowiedzą 
się o planie rozwoju powiatu. 
Na popołudniowy festiwal 
chórów stawi się 17 zespołów 
z województwa i spoza woje­
wództwa. Młodzi widzowie 
będą przyglądali się zawodom 
sportowym, pokazom harce­
rzy, przybywających na zlot.

Dopiero wybicie północy
przerwie wielką zabawę i za­
wiadomi mieszkańców, że P°' 

swojebiedziska weszły w 
drugie Tysiąclecie.

Prawnik radzi

(k)

2, ust.Fr. Bączek. Przepis §
1, pkt. 2, 4 i 5 rozp. Rady Mi-

nisława 
jące się 
ta do 
szkoda,

pi ęknych 
przez Sta-

RENZA wyczuwałem nie da- 
ukryć tęsknoty tego dyrygen- 
nowoczesnej operetki. Jaka 

że nie mamy odpowiednich

twarzy), a także J. KERSTEN 
URYZAJ (Walc).

Jeśli miałbym w stosunku do 
stów (podkreślam tylko rodzaju

soli-
mę-

skiego!) niemało zastrzeżeń natury wo 
kalnej, to trzeba powiedzieć, że j^ko 
aktorzy potrafili rozbawiać audyto­
rium. Np. J. ŁODZlNSKI był' prze­
zabawny jako pretensjonalny, zdege- 
nerowany książę. Salwy śmiechu wy-
woływała groteskowa para: RO-
WIŃSKI (jąkała) i J. OLEŃSKA (któ­
ra wyrabia się na „poznańską Wa- 
wę”). Dzielnie trzymali się: JERZY 
GOLFERT (inteligentne ujęcie obszer­
nej roli Eisensteina), J. GOLC (tytu­
łowa partia „Nietoperza”) i W. KU­
BASIK (grał zbzikowanego tenora, 
strzelającego same „koguty”). Uciesz- 
ne gierki i różne hece K. TOMSZY i 
A. RACZKOWSKIEGO („zalani” urzę-

materiałów nutowych dla realizacji na 
naszej scence — współczesnych, jazzo­
wych komedii.

Dekorccje Z. Kaji usiłują zerwać 
z mieszczańską sztampą w plastyce 
teatralnej. Ściany obwieszono pastelo­
wymi w t^nie kotarami, bez dbałości 
o naturalizm wnętrza. Zgoda. Ale cho­
ciaż kostiumy solistów i chóru po­
winny były dać tu efekt kontrastu 
plam barwnych. Udało się to wyjąt­
kowo w którymś z baletów II aktu, 
gdy „zieleń trująca” toplet grała ryzy­
kownie — choć pięknić — na tle po­
marańczowych draperii. Tych smacz­
ków kolorystycznych było w sumie 
jednak za mało. Widz odnosił wraże­
nie pewnej nieśmiałości (a może bra-
ku rutyny?) dekoratora. Na 
piszmy jednak niebanalną 
kurtynę (z cylindrem, maską 
mi polami fraka-nietoperza)

plus za- 
oslatnią 

i czarny- 
oraz owe

przemiłe „więzionko”, przypominające 
uroczy hall współczesnego hotelu. W 
operetce taki pomysł jest oczywiście 
jak najbardziej na miejscu.

Kazimierz Nowowiejski

nistrów z 6 V 1958 r. w spra­
wie zawieszania prawa do ren 
ty (Dz. U. nr 26, poz. 111), wy 
raźnie stanowa, iż renty nie za 
wiesza się, o ile dochody, Poa" 
legające podatkowi od wyna­
grodzeń, są niższe niż 750,— 21 
wzgl. dochód z tych zajęć czy 
dochód osiągany z tych źró­
deł. Stosując wykładnię Sra' 
matyczną przepisu, musimy 
dojść — naszym zdaniem " 
do wniosku, iż ustawodawca 
miał niewątpliwie na mysh 
wszystkie, osiągane przez ren­
cistę dochody, czy to osób PU 
watnych, czy jednostek «os?ź 
darki uspołecznionej. Dochody 
te podlegają zsumowaniu i 
wypadku przekroczenia brut" 
to kwoty 750,— zł, renta w d^ 
nym miesiącu, w którym ren­
cista osiągnie takie zarobki — 
podlega zawieszeniu.

Art. 5 ustawy z 4 II 19^ r.’ 
o podatku od wynagrodzę 
(Dz. U. nr 7, poz. 41), okresy 
jakie dochody wolne są 
tego podatku. Podatku tego n 
płaci się jedynie od 
tur, rent itp. zasiłków. Nie 
to natomiast zastosowania 
otrzymywanego wynagrodź 
nia rencisty za wykonyw 
przez niego pracę



Pracownicy poszyk*wan?
Zbrojarzy, murarzy, robotników i stróżów za­
trudni natychmiast Foznańsldc Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 w Poznaniu, Plac Wolności 14 
(pokój 104). płaca akordowa wg stawek w bu­
downictwie, dla zamiejscowych zapewnione 
kwatery w hotelu robotniczym. K4110
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
Kierownictwo Grupy Robót w Sulikowie pow. 
Lubań, woj. wrocławskie, ul. Wojska Polskiego 
i Kierownictwo Grupy Robót w Krzewinie koło 
Zgorzelca, woj. wrocławskie zatrudni zaraz ro­
botników niewykwalifikowanych. Wynagrodze­
nie wgUZP w Budownictwie z dnia 15. III 1958 
roku. Od uposażenia brutto 20% premii special. 
nej. Dodatek za rozłąkę zapewniony Hotel ro­
botniczy i stołówka na miejscu. Zgłoszenia na 
piśmie wzgl. osobiste kierować pod wyżej wska­
zane adresy. K4152
Ekonomistę wzgl. starszego ekonomistę d/s za­
trudnienia i płac z miejscem pracy w Cieszynie 
zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro- 
bót Drogowych, Poznań, ul. Wilczak. Wymaga­
ne wyższe wzgl. średnie wykształcenie i staż 
pracy w zawodzie. Uposażenie wg UZP w Bu­
downictwie. Dodatek za rozłąkę zapewniony. 
Zgłoszenia na piśmie kierować pod wyżej wska- 
zany adres.K4158 
Trzech księgowych, technologa oraz pracownika 
do sekcji handlowej zatrudnią od 1 lipca br. 
Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Szamotu­
łach, ul. Staszica nr 17 a. Reflektujemy na siły 
kwalifikowane, pożądana jest znajomość obrotu 
zbożem. Zgłoszenia kierować pod wyżej poda­
nym adresem. K4170
8 elektryków na instalacje w terenie, 3 lastri- 
karzy, 3 malarzy, 2 blacharzy, 2 spawaczy elek­
trycznych oraz 1 malarza liternika i 10 robotni­
ków do robót torowych — zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka nr 26 (pokój 21). Zarobek we­
dług Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie._________ K4202
Kierownika administracyjno - gospodarczego o 
wysokich kwalifikacjach fachowych (praca we 
Wrześni), inżyniera względnie technika budo­
wlanego z praktyką w prefabrykatach betono­
wych, względnie ze znajomością techniki beto­
nów, na stanowisko zastępcy kierownika zakła­
du do spraw technicznych oraz kierownika la­
boratorium (obydwu do podległego zakładu — 
Betoniarnia i Żwirownia w Obornikach Wlkp.) 
zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Produkcji Po­
mocniczej Budownictwa Terenowego we Wrześ­
ni, Przemysłowa 15. Uposażenie wg UZP w’ Bu­
downictwie. Zgłoszenia z życiorysem. K4211 
Magazynier samotny z praktyką potrzebny od 
15 czerwca, oborowy z praktyką z 2 pomocnika­
mi potrzebny od 1 lipca. Reflektuje się m siły 
fachowe, trzeźwe. Zakład Doświadczalny IUNG 
Wierzbno koło Międzychodu. K4221
M) murarzy, 4 cieśli, 2 malarzy, 2 dekarzy, 2 zdu­
nów — zatrudni natychmiast Zakład Budowla­
no - Remontowy w Świebodzinie, woj. zielono­
górskie — wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie, kwatery zbiorowe za­
pewnione. K4222

PAŃSTWOWA OPERA WE WROCŁAWIU 
zatrudni natychmiast lub od dnia 1. IX. 1959 r. 

GŁ. ELEKTRYKA
Wymagane średnie wykształcenie 
i kilkuletnia praktyka teatralna.

Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującą umową 
zbiorową. Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpi­
sami świadectw, kierować pod adresem: Pań­
stwowa Opera Wrocław, ulica Świdnicka nr 23.

K4429

Uczni chcących wyuczyć się zawodu składacza 
ręcznego przyjmie Poznańska Drukarnia Nau­
kowa, ul. Fredry 10. Warunek: ukończone 16 
lat, odpowiedni stan zdrowia, minimum ukoń­
czone 9 klas szkoły ogólnokształcącej z promo­
cją do klasy 10, najchętniej jednak z świadec­
twem dojrzałości. K4230
Kierownika robót budowlanych z uprawnie­
niami, kierownika robót instalacyjnych c. o. 
i wodno-kan., gaz, spawacza z uprawnieniami 
na autogen i spawanie elektryczne, murarzy, 
blacharzy, dekarzy, pomocników elektrycznych, 
uczniów murarskich, robotników niekwalifiko- 
wanych, ustawiaczy-ślusarzy rusztowań rurko­
wych z uprawnieniami, gońca przyjmie na ko­
rzystnych warunkach Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane nr 2 w Poznaniu, Droga 
Dębińska 3b. Pracownikom kwalifikowanym
zapewnia się zakwaterowanie. K4239
Inżynierów konstruktorów z doświadczeniem 
w zakresie projektowania aparatury chemicz­
nej, półtechnicznej lub zaznajomionych z inży­
nierią chemiczną, inżynierów, magistrów oraz 
techników chemików z praktyka technologii 
nieorganicznej i pracowników fizycznych do 
obsługi aparatury doświadczalnej zatrudni za­
raz Laboratorium Badawcze na terenie Poznań­
skich Zakładów Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania. Warunki pracy i płacy we­
dług układu zbiorowego pracy dla przemysłu 
chemicznego. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje Dział Kadr i kierownik Laborato-
rium Badawczego. K4389
Magazyniera z długoletnią praktyką na gospo­
darstwo nasienno-hodowlane poszukuje od 
1 sierpnia 1959 r. PGR Modrzę, poczta Modrzę, 
pcw. Poznań, stacja kol. Strykowo Poznańskie. 

21204g
Oborowego kwalifikowanego z długoletnią prak­
tyką własną obsługą, do obory użytkowej oraz 
stelmacha dobrze obeznanego z maszynami, za­
trudni PGR Niekarzyn, poczta Niekarzyn, pow. 
Świebodzin, woj. Zielona Góra. Stacja kolejowa 
Pałck-Niekarzyn. Stacja kolejowa, szkoła 7 kl. 
i sklep na miejscu. Stacja autobusowa Kępsko 
(oddalona o 2 km) na linii Sulechów-Swieboozin.

K4260

Wózek dziecięcy drewnia- 
rfy gięty, stan b. dobry 
sprzedam. Poznań, Długa 
4/32 w podwórzu po godz.
14.30. 21122g
2 duże agawy — kaktusy 
sprzedam. Poznań, Garba-
ry 38 m. 11. 21124g

PRZEDSIĘB. ROBOT 
BUDOWNICTWA

S P R Z

większe

INSTALACYJNYCH
TERENOWEGO

ilości

materiałów sanitarnych
wodno - kanalizacyjnych oraz elek­
trycznych na niskie i wysokie na­
pięcie — w ramach akcji upłynniania 

remanentów.
Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia, 
Poznań Droga Dębińska 10 w godz. od 7—10.

K4345

BAZA SPRZĘTU POZNAŃSKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO NR 1

przyjmuje zlecenia
NA DOSTARCZANIE ZIEMI 

z wykopów na terenie Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Zmechani­
zowanych Robót Ziemnych, Poznań, ulica Maja-
kowskiego 92, telefon 18-10. 21175g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA MALOWANIE KLEJOWE 

1.400 m! ścian i 500 m3 sufitów oraz olejno 150 m* 
drzwi i 100 m2 okien w halach produkcyjnych 

Fabryki Papieru w Czerwonaku.
Wiażacy termin wykonania w. w. prac usta­

lamy' od 1. IX. 1959 r. do 10. X. 1959 r.
Oferty rfa wykonanie w. w. prac składać mogą 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne do Dzi,ału Głównego Mechanika Poznań­
skich Zakładów Papierniczych, Poznań, ul. Woł- 
kowyska nr 32, do dnia 30 czerwca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 lipca 1959 r., o go­
dzinie 10 pod adresem jak wyżej.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do-

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W STARGARDZIE SZCZECIŃSKIM,

ULICA REYMONTA 8 

posiada do sprzedania 

różne materiały budowlane, 
elektryczne i hydrauliczne np.

GWOŹDZIE tadowlane
KUCHNIE przenośne węglowo-gazowe, 
PIEKARNIKI 
KAFLE
SŁUPY ogrodzeniowe (
FARBY olejne
MATERIAŁY IZOLACYJNE
ZAWORY
KURKI
POIDŁA automat.
HYDRANTY
ARMATURĘ łazienkową
HYDROFORY
RURY kanalizacyjne
PRZEWODY niskiego napięcia, 
WYŁĄCZNIKI itp.

Zakupu dokonać mogą przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze 

i osoby prywatne.
K4309

WYTWÓRNIĘ WOD GAZOWYCH | 
w pełnym rozruchu

SPRZEDA LUB WYDZIERŻAWI 
przedsiębiorstwo uspołecznione wzgl. produkcja 
na zamówienie. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20840g.

wolnego wyboru oferenta. K43U

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
POZNAN, ul. Al. Lampego 23 

ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY
NA FURGON MARKI „FIAT”.

Cena wywoławcza 7.875,— złotych.
Przetarg odbędzie się 23 czerwca 1959 r., o go­

dzinie 16,000 w Warsztatach, przy ulicy Choci­
szewskiego 50.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej rfależy wpłacić w NBP V O. M. 1231-6-703.

K4381

OGŁOSZENIA DROBNE

Dc> szycia koszul i blu­
zek potrzebne tylko dobre 
siły. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21084g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19522g
Tańców uczę (rock, samba, 
rumba). Poznań, Mickiewi­
cza 27 m. 7. 20239g

Wózki głębokie ceratowe 
spacerówki ..Warszawa” 
gięte drewniane poza tym 
komplety likierowe kię- 
liszki, szklanki tylko oz­
dobne poleca Lesiński Po­
znań, Żydowska 33. 19644g

Rowerowe łańcuchy 5/8” 
1/2” — poleca sklep czę­
ści rowerowych — moto­
cyklowych. Poznań, Dzaer 
żyńskiego 268. 19906g
Siatki parkanowe, podtyn- 
kowe, przeciw muchom 
inne. Rury, kolana pieco­
we polecam: Pozułań, Dzier 
żyńskiego 268. 19907g
Sprzedam młocarnię czysz­
czarkę 7—10 kwintalówkę 
oraz motor Łanz 15-kon- 
ny. Barfachowicz, Śmiesz 
kowo, pow. Czarnków n. 
Not. 15646p
Samochód „Fiat” 600, po 
11.000 km sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21069g.___________ _
Sprzedam wózek koszyko­
wy głęboki dobry. Po­
znań, Głogowska 159.

20729g
Kurczaki leghorny 5-ty- 
godniowe sprzedam. Teł. 
Poznań, 15-35 . 20666g

Sprzedam okazyjnie 45 kur 
rocznych (leghorny) i 40 
kurcząt 6-tygodniowych.

Wózek głęboki ceratowy 
tanio sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich -26 m. 5..

________________21189g
Sprzedam wózek w do­
brym stanie biały cerato­
wy. Poznań. Mottego 2 m.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne wysoki 
parter, śródmieście, na 
dwa mieszkania po pokoju 
z kuchnią, wzgl. 3 pokoje 
z kuchnią. Poznań, ul. Sol

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią rfa 3 pokoje 
z kuchnią wzgl. 2 pokoje 
z kuchnią. Warunki ko­
rzystne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21113g.

na 1 m. 6. 21031g

ZARZĄD INWESTYCJI SZKÓŁ WYZSŻYCH
W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 40

OGŁASZA PRZETARG
NA BUDOWĘ DWU SZAŁASÓW 

dla wychowalni tryczkAv\ wychowalni knurków 
w Rolniczych Zakładach Doświadczalnych WSR 
w Złotnikach, pow. Poznań — konstrukcji mu­

rowanej i drewnianej.
Termin wykonania do końca 1959 r. ,
Materiały dostarcza wykonawca.
Dokumentację techniczną do wglądu oraz 

ślepe kosztorysy otrzymać można w biurze Za­
rządu Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu, 
ulica Ratajczaka 46, III piętro. Tamże składać 
rfależy również pisemne oferty, odpowiadające 
wymaganiom, określonym w § 6 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 1958 r. (Mon. 
Po>lski nr 6/58) — do dnia 28 czerwca 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w drfiu 1 lipca 1959 r., 
w biurze Zarządu.

Do przetargu mogą stanąć firmy państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, przy czym irtwestor za­
strzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta. K4417

Wł. Piekarski, 
Krzesiny, 15a.

Poznaji, 
21145g

17. 21199g

Łóżko nowe, metalowe bia 
łe z materacami — cena 
400 zł sprzedam. Poznań, 
Chudoby 19 m. 18. 2U49g
Sprzedam okazyjnie z po­
wodu wyjazdu kompletną 
pasiekę. Karwowska, Ko­
nin, PI. Wolności 12. 21150g

Skuter T-200, nowy sprze­
dam. Oborniki Wlkp. 
Świerczewskiego 102.

21196g

Tchórzo-fretki samice z 
młodymi 7-tygodniowymi 
oraz samice do sprzedania. 
Poznań, Wrocławska 9 m.

Odstąpię pokój wyłączony 
z przynależrfościami. IV 
piętro. Możliwość rozbu­
dowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2I008g.

Lokal użytk. frontowy 
pow. 30 m2 w śródmieściu 
Poznania (okolica Wro- 
nieckiej) nadający się na 
rzemiosło lub cichy prze­
mysł, poważnym reflek- 
tantom wynajmę zaraz. 
Administracja. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21037g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na 2 lub 2'/s z kuchrfią. 
Wspólne wykluczone. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsk.iego 3 dla 21043g.

8, od godz. 18. 2U70g
Motocykl NSU z przyczep 
ką sprzedam — 8.000 zł lub 
zamienię rfa 125 ccm z do­
płatą. Poznań-Wola, No-

Toruń! Zamienię 2 poko­
je z balkonem na 1 pokój 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 210i0g.

Rodzeństwo — dziieci le­
karza, poszukują pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21061g.

tecka 17. 21174g
Ule dwa wielkopolskie no. 
we po 280 zł sprzeda Ban- 
del, Poznań, Kurpiowska 
8, tel. 48-77. 21180g

2 pokoje małe z kuchenką 
gazową w Łodzi zamienię 
na pokój w Poznaniu sa- 
modzielrfe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 2I015g.

Zamienię pokój z kuchnią 
samodziełhe z dozorstwem 
na dogodnych warunkach 
— Łazarz na 2 pokoje z
kuchnią 
ferty

samodzielne. O-
Biuro

Willę 4-pokojową całą 
wolrfą Grunwald — willę 
3-pokojową niewykończo­
ną 135.000 zł oraz wielki 
wybór parcel sprzeda Me. 
telski, Poznań, Czerwo­
nej Armii 23. 1942Ig
Domek 2-rodzinny (bliźnia 
czy) z ogródkiem oraz 
dom szeregowy składający 
się z 7 samodzielnych, hi- 
poteczrfie oddzielonych czę 
ści — Poznań-Główna ko­
rzystnie sprzeda właści­
ciel. Dom szeregowy do 
nabycia tylko w częściach 
równających się 2-mieszka 
niowym wzgl. 4-miesżka- 
niowym domkom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19857g.
Sprzedam ogród zadrze­
wiony 1390 m2 z cieplarnią. 
F. Dopierała, Gniezno, Wit
kowska 7. 19887g

Strzykawki lekarskie 
sprzedaż i zamiana zbitych 
sterylizatory rfa prąd i gaz 
słuchawki lekarskie pole- 
cs- T. Korytowski. Po­
znań, Marcinkowskiego 19. 
_ 19901g
Motocykl WFM (3.500 km) 
sprzedam. Poznań, Szylin 
S0 8 m. 4. 21120g

Sprzedam rower damski. 
Foznań, Głogowska 135 
(warsztat). 20637g
Samochód osobowy mar­
ki Pontiac z importu w 
idealrfym stanie na no­
wym ogumieniu, sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
tel. 830-52, Od godz. 16—22.

21378g

Piłę taśmową 0 kół 30 om 
silnej budowy sprzedam. 
Poznań-Sołacz, Mazowiec­
ka 65 (2 X dzwonić; par-
ter. 21Wg
Tokarnię 0,5 m toczenia z 
śrubą pociągową i silni­
kiem, frezarką poziomą z 
stołem obrot., typ mniej­
szy z silnikiem i wiertar­
ką stołową okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Poznań 
ska 38 (warsztat). 21194g

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje i kuchnia z balko­
nem, I piętro tylko z ko­
lejarzem na takie samo 
lub podobne. Poznań. Ko-

Świerczewskiego 
21092g.

Ogłoszeń,
3 dla

lejowa 18 m. 3. 21018g
Odstąpię wyłączone mie­
szkanie 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, przedpokój, sło. 
rfeczne, I piętro. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21019g.

Dnna 9 czerwca 1959 r. zmarł rfagte, namasz­
czony Olejami św., mój ukochany mąż i nasz 
drogi ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 63, śp.

Franciszek Grześkowiak
kupiec.

, Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 hm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza parafialnego na 
Junikowie. W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKI, SYN I RODZINA
Poznań, Wrocławska 8 m. 5. 21785g

Wszystkiim, którzy oddali ostatnią przysługę 
najdroższemu nam Zmarłemu, śp.

Mieszkanie wielkość obo­
jętna, kupię, wzgl. wyre­
montuję. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 21101g.
Lokal 24 m2. siła, gaz wo­
da, w dobrym punkcie, na 
dający się na cichy prze­
mysł, odstąpię za zwrotem 
kosztów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla ,21109g.

Wielki wybór: domki. wil­
le, parcele, gospodarstwa, 
poleca Biuro Handlowe, 
Pozirfań, Kraszewskiego 9. 
___ _____________ _20101g 
Parcele na Jeżycach (wil­
lowa zabudowa) sprze­
dam korzystnie Holzer, Po 
znań, Piloty 23 (3 przysta­
nek trolejbusowy na Je-
życach). 20816g
Części domów w śródmie­
ściu z wolnymi mieszka­
niami sprzedamy Polonii 
ameryk. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20332g.

Gospodarstwo 25 ha blisko 
Poznania oddam -w dzier­
żawę zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26891g.
Sprzedam dom piętrowy 
z ogródkiem. Poznań - Ła­
wica. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26924g.
Sprzedam nowy dom 1-ro- 
dzinny 5 mórg ziemi, pół 
morgi ogrodu zadrzewio­
nego. Sworzyce. pow No­
wy Tomyśl. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2O928g.
Kupię domek 1- lub 2-ro- 
dzinny przy tramwaju, 
autobusie posiadam do 
ewentl. zamiany 2 poko­
je z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20929g. 
Parcelę budowlaną, uzbro­
joną 1053 m5 przy ulicy 
Szelągowskiej (Stoki Cy­
tadeli) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20941g.
Okazyjnie sprzedam ka­
mienicę w Kościanie przy 
Rynku. Cena do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20942g.
Sprzedam parcele 0,5 ha i 
gospodarstwo blisko jezio­
ra Kiekrz. Wiadomość: Po­
znań. tel. 94-48. 20945g

Onieważiimię
INDEKS nr «1 

wystawiony przez Stu 
dium Nauczycielskie 
nr 2 w Poesnaniu nu 
nazwisko Jerzy Ziem- 

kiewicz.
21041g

Zgubiono zegarek damski 
marki Smiths w dniu 3. 
VI. 59 (procesja św. Mi­
chała). Znalazcę wynagro 
dzę. Zofia Pawłowska, Po 
znań, Skrytka 14 m. 9.

21784g

Różnć 1

Arturowi Szczepańskiemu
oraz okazali rtam swe współczucie 

składamy
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

ŻONA I SYNOWIE
21466g

... I 1111111 111 11 ! -

Zamienię 3'/s pokoju, kuch 
nia, łazienka, samodzielne 
II ptr., okolica Rynku 
Wildeckiego rfa równorzęd 
ne 2'Za pokoju samodzielne 
front. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 21133g.

Parcelę w dzielnicy willo­
wej, mieście powiatowym 
blisko dworca sprzedam. 
Oferty zdecydowanych re 
flektantów przyjmuje Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K^39.

Serdeczne podzięko-
w a nie oraz 
głębokiej
ności za

Dnia 9 czerwca 1959 r. zmarł, po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
^ój najdroższy mąż, szwagier i wujek, śp.

Władysław Staniszewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA
Poznań, Chociszewskiego 23. 21807g

Wszystkim. którzy okazali swe współczucie 
i towarzyszyli nam w ostatniej drodze rfaszego 
jedynego syna, brata i narzeczonego, śp.

Romualda Ruszkiewicza
Ks. Proboszczowi Pielatowskiemu, Kolegom, 
Współpracownikom PPRN w Śremie, Delega­
cjom- ZMS, Pozn. Biura Projektów budownictwa 
kolejowego, K. S. „Lech”, Krewnym i Znajo­
mym składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
RODZINA

współc żucia, 
udział w 
mego męża,

wyrazy 
wdzięcz- 
okazanie 
kwiaty i 
pogrzebie 
śp.

Władysława 
Bilskiego

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Instytu­
cjom, Przyjaciołom, 
Zrfajomym i Krewnym 

składa
ZONA Z CÓRKĄ 

I RODZINA 
20760 g

Kupię parcelę blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20856g.
Domek letrfi nad Jeziorem 
Kierskim 5X3,5 korzystnie 
sprzedam. Wiadomości: 
Poznań, Magazynowa 9.

20862g
Sprzedam 12 ha ziemi w 
tym 1,5 ha łąki, obsianą. 
Edmund Garstka, Barano­
wo, stacja kol. Pierzyska 
k. Gniezna, poczta Łubo­
wo. pow. Gniezno. 26870g
Parcelę pod budowę dom- 
ku 1-rod zimnego najchęt­
niej w dzielnicy Grunwald 
lub Rataje kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20871g.

Parcelę oparkairfioną, za­
drzewioną (855 m3) z do­
prowadzoną wodą przy 
Miasteczku (Rataje) sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20968g.
Kupię parcelę w okolicy 
ulicy , Słonecznej lub na 
Junikowie. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20995g.

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18 ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steeionowa, repe­
racje protez na poczeka­
niu. 18367g

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr Z. 
Stryczyński, Poznań Nie 
działkowskiego 25, telefon: 
613-71, wewn. 62. 19937g

Fotografie nagrobkowe —• 
wysoki połysk wykonuje: 
Chrapkowski, Warsza­
wa, Wspólna 35. Infor­
macje listownie. K3938
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukiert 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Poznań, Sikor- 
skiego 35 (Wild ab 16816g 
Donoszę o otwarciu war­
sztatu tokarsko-śiusarskie 
go. wykonuję wszelkie 
prace usługowe. M. Tom­
czak. Poznań, Wroniecka 
24.___________________ 18696g
Naprawa płaszczy i pele- 
ryrf przeciwdeszczowych. 
Nyloplast, Garbary 50, 
sklep galanterii. "19009g 
Gręplujemy odręcznie na 
kołdry półfabrykaty włó­
kiennicze, stare kołdry, 
wełnę. Poznań, Droga Dę­
bińska 12 (przedostatni 
przystanek 15).__ lM03g 
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań. Żydowska 
33^________ ________ _19643g
Poszukuję pożyczki 40.000 
zi. Na zastaw dam samo­
chód. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 21016g.
Zapewnię dzieciom w 
wieku szkolnym spędze­
nie przyjemnych wakacji 
pod dobrą pedagogiczną 
opieką w miejscowości 
wiejskiej zdrowotnej, nie­
daleko Pozrfania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 21065g.
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‘ k •-J ■ ■ prasowa ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań ul. Zwierzyniecka 3, tel. 519-02. F-10
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o Jarocin przed świętem kultury fizycznej
więto Kultury Fizycznej, 
które obchodzimy w naj 

bliższą niedzielę, będzie miało 
szczególnie uroczysty przebieg 
w Jarocinie.

Kilkunastotysięczne miasto 
powiatowe, położone na waż­
nym i ruchliwym węźle kole­
jowym, otrzyma nareszcie tak 
bardzo potrzebny dla rozwoju 
kultury fizycznej i sportu — 
nowy obiekt, a mianowicie sta 
dion, którego budowa trwała 
kilka lat. Jarocin poza głów-

nym boiskiem piłkarskim, po­
siada boisko treningowe, bież­
nię lekkoatletyczną, skocznie, 
boiska do siatkówki, koszyków 
ki, basen kąpielowy wraz z pa 
wilonem i z szatnią, natryska­
mi oraż trybuną z miejscami 
siedzącymi na 1200 osób.

Całe obejście stadionu wy­
sadzone kwietnikami i zieleń­
cami, wybudowane kosztem o- 
koło 3 milionów złotych, przy 
dużej pomocy finansowej i pra 
cy społecznej miejscowej lud-

ności — to piękne miejsce wy­
poczynku.

Z okazji Święta Kultury Fi­
zycznej odbędą się na stadio­
nie zawody lekkoatletyczne, 
wyścigi kolarskie, gry sporto­
we, zawody pływackie i strze-

Najstarszy z „Ostrovii
Dachg Starego Miasta w Po­

znaniu. Z przodu fronton Pa­
łacu Dzialyńskich.

Fot. Maria Przychodzka

Pakt przyjaźni

Złotów Grodzisk
Rosną szeregi LPŻ

W ciągu 2 ostatnich lat sze­
regi LPZ w pow. obornickim 
wzrosły o 525 członków. Po­
wstały tam dwa kluby: Wiej­
ski i Miejski, prócz tego Klub 
Motorowy, samodzielne sekcje 
strzeleckie. Na 81 kół — 18 
tworzy młodzież szkolna, 27 — 
mieszkańcy miast, a 16 — 
wieś. Organizowaną wystawę 
TOPL w Obornikach zwiedzi­
ło 8 tysięcy osób. Świadczy to 
niewątpliwie o dużym zaintere 
sowaniu i dobrej działalności 
Zarządu Pow. LPŻ.

Na ostatnim walnym zgroma 
dzeniu dyr. ZW LPŻ — W. Wa 
nat wręczył złote odznaki naj 
bardziej zasłużonym działa­
czom, a prezes ZW LPŻ — T.

Łącznie z przedstawicielami Grodziska Wlkp. wy­
jechały do Złotowa w woj. koszalińskim dwa auto­
kary z chórem szkoły podstawowej. Goście zostali 
przyjęci śniadaniem, po czym uczestniczyli w publicz-
nej sesji, gdzie powitalne przemówienia 
Szczepan Sobiak, jako przewodniczący 
MRN Grodziska i Franciszek Pasieiel, 
wodniczący grodziskiego Koła TRZZ-

wygłosili: 
Prezydium 

jako prze-

Szymański 10 dyplomów
uznania i 18 nagród, (fm)

Na SFOS
Plan zbiórkowy Społecznego 

Funduszu Odbudowy Kraju i 
Stolicy (SFOS) na terenie po­
wiatu wrzesińskiego za 4 mie­
siące najlepiej wykopały gro­
mady: Węgierki i Sokolniki 
(81 proc, i 67 proc, planu rocz­
nego). Dobrze pracowały rów­
nież komitety miejskie we 
Wrześni, Miłosławiu i Pyz­
drach.

Najgorzej spisały się gro­
madzkie komitety w Chwalibo 
gowie, Ciemierowie Kol. i 
Wrąbczynkowskich Holen­
drach. (kst)

Następnie delegacje zwiedzi 
ły różne urządzenia komunal­
ne, a więc: wodociągi, duże o- 
czyszczalniki poza miastem, 
urządzenia sportowe, strzelni­
cze i przystań wodną, waż­
niejsze punkty handlowe, roz­
lewnię piwa połczyńskiego, 
drukarnię papieru anilinowe­
go do zawijania cukierków, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane i Terenowe Przeds. 
Budowlane.

Pod wieczór zebrały się w 
sali ratuszowej delegacje mia­
sta Złotowa i miasta Grodzi­
ska Wlkp. dla podpisania 
wspólnego porozumienia o 
współpracy gospodarczej, spo­
łecznej i kulturalnej.

Według tego porozumienia 
miasta będą prowadzić wy­
mianę doświadczeń, udzielać 
sobie wzajemnie pomocy ma

Salę Miejskiego Domu Kultu­
ry wypełniła po brzegi publicz 
ność złotowska.

Nasze krótkie sprawozdanie
byłoby 
my nie 
decznej 
watele

niekompletne, gdybyś- 
podkreślili jeszcze ser 
gościnności, jaką oby-
złotowscy okazali de-

legacji Grodziska.
Przypuszczalnie 

delegacja Złotowa
za miesiąc 
złoży rewi-

zytę Grodziskowi celem zapo­
znania się z osiągnięciami go­
spodarczymi wielkopolskiego 
miasta i zawarcia dalszych po 
rozumień w zakresie wzajem­
nej współpracy- (ss)

Wojewódzki zlot 
drużyn sanitarnych

'"Znajdujemy się w trakcie 
obchodów jubileuszu KS 

Ostrov:a. Z tej okazji chcieli- 
śmy więc przypomnieć nie­
które sylwetki działaczy klu­
bowych. Zaczniemy od jednej 
z najstarszych. Krótka charak­
terystyka: Starszy pan idący 
ciągle jednak za kanonami mo­
dy, czego dowodem jest, że 
nawet na starość — jak twier­
dzi — upodobnił się do popu­
larnego aktora... Youl Bryn- 
nera. Działacz ten posiada iście 
sportową postawę, a zamiast 
dzień dobry wita się powie­
dzeniem „cześć sportowi”. Stąd 
takie w kołach sportowców 
przezwisko p. Stefana Płoń- 
czaka, bo właśnie o nim mo­
wa.

Cofnijmy się jednak w prze­
szłość. W roku 1919 działacze 
KS Ostrovii zanieśli akta klu­
bowe do p. Płończaka z proś­
bą by je przechował. Nie po­
przestał on jednak na tym. 
Wręcz przeciwnie. Wspólnie z 
gronem entuzjastów sportu 
rozpoczął on nadal działalność 
klubową, zostając prezesem 
Ostrovli. pełniąc tę funkcję 
przez kilka lat, a obecnie jest 
prezesem honorowym. Korzy­
stając więc z naszej bytności 
w Ostrowie, poprosiliśmy go o 
krótki, wywiad.

— Jaki okres w działalności 
Ostrovii uważa Pan za naj­
ważniejszy?

— Jeżeli chodzi o organizo-

wanie się, to oczywiście okres 
powstawania klubu, kiedy to 
działacze obok wielu prze­
szkód mieli najważniejszego 
przeciwnika — władze prus­
kie. Natomiast jeśli chodzi o 
osiągnięcia sportowe, to okres 
powojenny. Mieliśmy wtedy 
przecież drużyny I-ligowe w 
koszykówce i szczypiorniaku, 
świetnych piłkarzy i bokserów. 
Wystarczy tylko wymienić na­
zwiska Kołeczki, Woźniaka, 
Nowaka, Kaszuby czy piłkarzy 
Młynarka lub Sikory, żeby 
wyrobić sobie zdanie o po­
ziomie sportu ostrowskiego. 
Byli to przecież reprezentanci 
naszego okręgu i barw naro­
dowych.

A przyczyny upadku sportu 
w Ostrowie?

— Wydaje się, że zapomnie­
liśmy, iż sport podobnie jak i 
technika idzie naprzód. My­
śmy niestety stali w miejscu i 
skostnieliśmy. Bazowano na 
starszych zawodnikach, zapo­
minając o młodzieży. Kiedy 
więc starsi się wycofali, za­
brakło następców.

lanie. (tp)

Gąsiorek (Warta, który zde 
ironizował dwunastokrotnego 
■mistrza Wielkopolski w teni­
sie ziemnym, swego kolegę 

klubowego — Piątka. (x)
Fot. — Glos”

Autobus - stracił 
punkty...

— Dwa. punkty w. o. dla „Lu
buszanina’ tak zadecydo-

— Pańska 
sport”?

— Postawić

recepta

wszystko

,na

na
młodzicż. Uważam, że jeden 
człowiek na boisku jest wart, 
więcej od trzech siedzących 
w kawiarni, nawet przy czar­
nej kawie.

Rozm.:
Wł. Ofierski

teriałowej. 
ska winny 
rystyczny 
na terenie

Władze Grcdzi- 
popierać ruch tu- 
swoich obywateli 
Złotowa. Oba mia

„Koziołków^
Jeszcze raz „Koziołki” spra 

wiły swym graczom przyjem­
ną niespodziankę. We wtorek 
odbyło się w Nowym Ratuszu 
wręczenie nagród rzeczowych 
w wyniku ciągnienia kupono­
wych banderoli.

Najwyższe wygrane — dwa 
samochody osobowe marki 
P-70 przypadły w udziale — 
p. Czesławowi Kordylewskic- 
mu z Poznania oraz p. Bruno 
Tonsz z Piły. Pomiędzy zwy­
cięzców ciągnienia przypadło 
także: 5 motocykli „WFM”, 3 
telewizory marki „Belweder”, 
5 pralek elektrycznych, 2 mo 
torowery „Simson” i bibliotecz 
ki wartości 1000 zł. Wszystkie 
wygrane opatrzone były zna­
kiem Poznańskiej Gry Liczbo 
wej — Koziołkami. Sądzimy, 
że „Koziołki” nadal będą przy 
nosiły swym właścicielom 
szczęście. (of)

sta będą wzajemnie organi­
zować rozgrywki sportowe. 
Przedsiębiorstwa nawiążą ze 
sobą łączność. Piwo grodzi­
skie także pojedzie do Złoto 
wa, Złotów zaś dostarczy 
Grodziskowi ziemniaków ra 
koodpornych.

Ponadto ścisłą współpracę 
będą prowadzili nauczyciele 
obu miast. Biblioteki zaś 
przeprowadzać będą wymia 
nę księgozbiorów.
Wieczorem odbył się występ 

grodziskiego chóru szkolnego.

Burza nad Wągrowcem
W poniedziałek burze nawie 

dziły okolice Wągrowca. Jedno 
z wyładowań atmosferycznych 
spowodowało pożar zabudowań 
rolnika Jana Ewertowskiego 
w Tarnowie Pałuckim. Stodo­
ła spłonęła doszczętnie, a w 
niej młocarnia, sieczkarnie i 
inne narzędzia rolnicze, nawo­
zy sztuczne.

Straże pożarne z Wągrowca, 
Łekna i Morakowa uratowały 
pobliski dom mieszkalny i
dwa chlewy. (kdw)

•aupomjtDMity

Kronika wypadków
Ubiegłej niedzieli rano na

dworcu osobowym w Lesznie 
rzucił się pod nadjeżdżający
pociąg towarowy poniósł
śmierć na miejscu 63-letni Jó 
zef Romanowski, zanfieszkały 
w Białymstoku, ul. Zambrow­
skiego 5. '

Tego samego dnia w pobli­
skiej Osieczne/ przed połud­
niem wybiegła z bocznej ulicy 
na jezdnię 8-letnia Teresa Ko 
nopka i wpadła pod nadjeż­
dżający samochód osobowy.
Kierowca właściciel wozu
Stefan Tarka z Obornik Ślą­
skich zabrał dziewczynkę do 
szpitala w Lesznie w stanie 
bardzo ciężkim. Doznała ona 
złamania podstawy czaszki.

(R)

„Yks” Lodynia — Siersz do druku 
nie nadaje się. Radzimy wszystko 
opisać prozą. (3439)

Ewunia z Rawicza — Imieniny 
Mirona przypadają 17 sierpnia.

(3433)
Stroskana — Koce, kilimy, palia 

oraz/odzież zimową należy dobrze 
wytrzepać, oczyścic, a jeśli się da, 
to uprać. Pomieszczenie (szafę, lub 
schowek) dokładnie wytrzeć mo­
krą szmatką, następnie spryskać 
2 •/» roztworem Azotoxu (można 
także wysypać proszkiem Azo- 
toxu), każdą warstwę ubrania opy­
lić proszkiem i to dość mocno. 
Azotox nie plami i nie odbarwia 
tkanin, a daje się łatwo oczyścić, 
lub strzepać. Jeżeli to jest szafa, 
każdą rzecz okryć dobrze gazetą, 
jeżeli to jest kufer, na wierzchu 
położyć gazety i jeszcze raz posy­
pać proszkiem. Pracy przy tym 
jest dość dużo, ale będzie Pani 
miała tę satysfakcję, że mole nic 
nie „zjedzą”. (3428)

W ubiegłą niedzielę odbył się 
w Kaliszu Wojewódzki Zlot 
Drużyn Sanitarnych. Uroczy­
stości poprzedził barwny po­
chód ulicami miasta. Po cap­
strzyku o godz. 11, przewod­
niczący Zarządu Wojewódz­
kiego PCK i członek Zarządu 
Głównego — Dariusz Łapiń­
ski otworzył w sali Państwo­
wego Teatru im. W. Bogu­
sławskiego uroczystą akade­
mię, poświęconą trzem roczni­
com tej zasłużonej organizacji.

Przybyli na nią m. in. — 
kierownik Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN — dr Wei- 
nert, kier Wydziału Propagan­
dy KW PZPR — Cegłowski. 
Wojew. Komendant TOPL 
przedstawiciele miejsc, władz 
partyjnych, władz miejskich i 
organizacji społecznych.. Byli 
również obecni przedstawiciele 
Zarządu Głównego PCK.

Po referacie, który omawiał 
powstanie i działalność PCK 
udekorowanych zostało 52 za­
służonych aktywistów PCK 
województwa, w tym 8 z 
miasta i powiatu Kalisz Od­
znakami Honorowymi PCK o- 
raz Odznakami XV-lecia PCK.

W godzinach popołudnio­
wych odbyły się na Placu Za­
baw nr 1 pokazowe ćwicze­
nia, które zarazem były elimi­
nacjami drużyn sanitarnych do 
zawodów ogólnopolskich w 
Warszawie. Do walki o palmę 
pierwszeństwa stanęły 22 dru­
żyny, w tym 2 z kaliskich za­
kładów pracy.

Pierwsze miejsce zajęła dru­
żyna sanitarna PCJ< z ostrow­
skich Zakładów Odzieżowych. 
Drugie — drużyna z Gostynia.

Na zlocie w Kaliszu wzięło 
udział najwięcej drużyn w po­
równaniu ze zlotami w innych

W POZNANIU — JUTRO:

Czerwiec

11
środa

imieniny
Feliksa

Słońce: 
wschód: 4.16 
zachód: 20.55

Cen try

OPERA — g. 19.15 „Nowa Ody- 
sea”; POLSKI — g. 19.30 „Don 
Alvarez”; NOWY — 19.30 „Woy- 
zeck”; OPERETKA — g. 19 „Zem­
sta Nietoperza”; SATYRY — g. 20 
„Przedszkole miłości”; REWIA — 
g. 19.30 „Hulanki i swawole”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Krop­
ka Kreska i Agnieszka”.

III”; DOBRZYCA
Stuart”.

Kina

.Maria

KALISZ — Syrena „Małe jasne” 
(węg. 16 1.); Stylowe — „Rancho 
Texas” (polski 18 1.); Wolność — 
„Na polu chwały” (radź. 14 1.): 
GNIEZNO — Lech: „Trójgłowy 
smok” (radź. 12 1.); Polonia — „Mi 
łość po południu” (ameryk. 18 1.); 
OSTRÓW — Roma: „Paryżanka” 
(franc. 18 1.); Słońce — „Stworze­
nie świata” (czeski 18 1.); LESZ­
NO — Panorama: „Pod pręgie­
rzem” (jug. 14 1.); PIŁA — Iskra: 
„Rosę Bernd” (NRF 18 1.).

Radio

wał na boisku w Trzciance sę 
dzia w niedoszłym do skutku 
meczu piłkarskim o mistrzo­
stwo klasy „A” z „Posnanią”, 
która do gry się nic stawiła.

Decyzja sędziego słuszna, 
zgodna z przepisami.

Dlaczego mecz nie doszedł 
do skutku?

Piłkarze „Posnanii” nada­
remnie oczekiwali zapowiedzią 
nego pojazdu. Awaria dwóch 
autobusów, jak to stwierdza 
zainteresowana spółdzielnia 
transportowa. uniemożliwiła 
wyjazd zawodników w teren. 
„Posnania” zawiadomiła o po 
wyższym POZPN, wyrażając 
gotowość rozegrania meczu w 
nowym terminie. Czy prośba
,.Posnanii” zostanie 
POZPN rozpatrzona 
pozytywnie? Przepisy 
mówią, że za środek

przez 
dla niej 
bowiem 
lokomo-

cji uważa się tylko kolej.

W TERENIE

WOLSZTYN 
ny”; KALISZ

— DZlS:

,Mąż pognębio- 
„Król Tulipan

Powiat gnieźnieński 
przeciwko szkołom?

Powiat gnieźnieński nie 
że się poszczycić dobrymi

mo­
wy.

nikami zbiórek na rzecz Spo-
łecznego 
Szkół.

Jest to 
ne, że na

Funduszu Budowy

tym bardziej dziw- 
tym terenie będzie

województwach. (bak)

się budowało kilka szkół wła­
śnie z SFBS.
W powiecie nie włączają się 
w pełni do akcji składek rol­
nicy indywidualni i rzemie­
ślnicy. Również niektóre po­
wiatowe zakłady pracy nie po 
trafiły zmobilizować swych 
pracowników. Majowych zbió­
rek na budowę szkół nie prze 
prowadzono w gromadach: 
Szczytniki Czerniejewskie, Mie 
leszyn, Popowo/Tomkowe, Uła 
nowo, Zdziechb^a i Żydowo. 

(wł) •

Wieści z Nowego Tomyśla
Wystawę pt. „Powiat nowotomyski w świetle historii” 

otwarto w gmachu Liceum Ogólnokształcącego w Nowym 
Tomyślu. Ciekawe eksponaty i plansze, jak i wykresy, 
wzbudzają wśród zwiedzających duże zainteresowanie.

Ostatnio powstało tu Koło Przyjaciół Harcerzy. Przy Pow. 
Domu Kultury zaś reaktywował się Chór Śpiewaczy im. 
Fryderyka Chopina. Zapisało się do niego blisko sto osób.

' (lim)

PROGRAM I
15.30 — z życia ZSRR; 16.05 

aud. aktualna; 16.15 — melodie

Dlaczego przepis, o 
wspominamy, nic ma 
wania do tak obecnie 
nej trakcji, jaką jest 
sowa?

którym 
zastoso- 
popular 
autobu-

na
organach; 16.40 — „A przeciw gry-
pie uodpornić się trudno' 
„Radiostacja młodości”; 
kurs języka ang.; 18.05 —

16.50

reportaż
red. Barta; 18.25 — koncert życzeń; 
19.05 — melodie lud.; 19.20 — „Try 
buna nauczycielska”; 19.30 — mel. 
rozrywk.; 19.40 — „Przy dźwiękach
kurantowego zegara”; 
sport; 20.30 — do tańca
Sten’a Kenton’a; 20.40 —
wsi; 21 
ko”; 22

„Warszawskie

20.26 —
gra ork. 
aud. dla 
podwór-

muz. tan.; 22.40 orkie-
stra Guy Lambardo.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

Wówczas w wypadku nie­
stawienia się drużyny do gry 
z uzasadnionej przyczyny, za­
interesowany zespół, po rozpa 
trzeniu sprawy przez władze 
piłkarskie, miałby możność ro 
zegrania dodatkowo meczu.

Wypadek „Posnanii” nie jest 
odosobniony na naszym tere­
nie.

Z ciekawością oczekujemy 
decyzji POZPN. (p)

15.30 — dla dzieci; 16 
— poęmat; 16.20 — muz. 
— dla dzieci; 17.45 —
press’ 
sport:

17.50 — reportaż
18.05

nach; 18.20 —
melodie 

.Jutro w
nil Poznańskiej”; 18.25 
akL; 18.35 — muzyka J 
19.0^5 — „Roboty czy ;
19.^5
Elgarfa; 
rziń kult.

— „Step” 
tan.; 17.20 
„Radioex- 
akt.; 18 — 
na orga- 

Filharmo- 
> — aud. 
i aktua’.; 
automat”;

do tańca gra ork. Des’a
19.30 v— przegląd wyda-

cert życzeń; 
lodii; 21.27 
tan.; 22.15 - 
krofonem”;

za granicą; 20 — kon- 
i/ 20.50 — wiązanka me

sport; 21.40 muz.
„Dyskusja przed mł-
22.45

23.20 — „Wieczorna aud. 
na”.

Wiadomości: 5130, 6.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

f elewi zia

muz. tan.;
kameral-

7.30, 8.30,

16.30 — transm. z MTP — pawi-
lon polski; 18.15 — „Przepraszamy 
za zakłócenia”—koncert rozrywk. 
Teł. Pozn.; 19.30 — dziennik; 19.45 
— „W 14-tą Rocznicę WOP-u”; 
20.05 — film krótkometr. „Indie 
zachodnie”; 20.25 — Teatr Kobra 
„Umarły zbiera oklaski” — widów, 
sens.; 21.35 — ostatnie wiadomości.

Nowak trzeci 
w Sopocie

Czwarty dzień międzynaro­
dowych zawodów hipicznycn 
w Sopocie, odbywał się w bar 
dzo ciężkich warunkach, przy 
deszczu. W pierwszym konkur 
sie o nagrodę Ministerstwa 
Rolnictwa, zwyciężył Weidner 
(NRD) na koniu „Farina”, Prze 
bywając parcours bez punktów 
karnych w czasie 66,3 sek. DrU 
gie miejsce zajął Kubiak (LZb 
Kwidzyń) na „Waregu” 0 pkt- 
karnych — 68 sek., a trzecie 
Nowak (Poznań) na koniu 
„Fis” 4 pkt. karne.

Dużą niespodziankę sprawi­
ła w konkursie o nagrodę P° 
skiego Komitetu Olimpijs^e” 
go amazonka Renata Freitag, 
(NRF), zajmując pierwsze mie] 
sce przed Polakiem Bysze"^ 
skim. (PAP)


